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Od administracji.
Przedpłata na I I I .  k w a rta ł: 

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

kwartalnie na prow incji . 6 złr.

Cena prenumeraty poza granicami pań' 
stwa A u .tr^ .'^ ęg ,ers^ jeg 0 jest umieszczona 

w nagłówku Gazety Narodowej.

n!, ] ® a?*1a Narodowa, która umieszcza orygi- 
W ip jn i.^spondenc je  z Warszawy, Krakowa, 
carii i ’ ? raSL P a ry^ . Rzymu, Turcji i Szwaj- 
na w L T al szczególną uwagę zwracać będzie 
wszv«tt- , ?bi * wy życla narodowego we
p o s f f i  • • cz9ś,ciach na?zei °jczy*ny, do czego 
r w u j  jej 0bok powyższych korespendencyj, 

J) e t  on  wyłącznie pracami oryginalnemi

Upraszamy o wozatna przesłania prenu­
meraty, by azan. pranamaratorowle nls doznali 
przorwy w  przaayłaa.

L W Ó W  d. 4. lipca.

(Akeja ratunkowa dla dotkniętych powodzią — 
™^arg serbsko-bułgarski. — Odezwa oficerów dufi- 
*ntch Agitacja niemiecka na Szlązku. — Spra- 

cneskiej szkoły Indowej w Ołomuńcu. — Bie- 
*ąee sprawy przedlitawskie.)

p a n a ^ m * dbu*° •S1̂  pod Przewodnictwem 
posiedzenie - krfJ °weB° dr- Zyblikiewicza 
pomocy nnJ j aJ°węgo komltetn dla niesienia 
Artur* Pnf £. % dotkniętym, w obecności hr. 
k o w s k i e g o 1’0’ Jako d®‘eSata komitetu krą-

n a d a to b ^ I f i? 1 podniósł kwestję, czy nie wy- 
paaatooy ażeby j tti  obecnie rozwiązał się kra­
kowski komitet pomocniczy, wobec faktu, ie 
pierwsze i najpilniejsze potrzeby dotkniętej 
nieszczęściem ludności są zaspokojone, dalsza 
zaś czynność przeszła w ręce władz autonomi­
cznych i państwowych.

P. marszałek oświadczył na to, i i  najod- 
Powiedniej będzie pozostawić to własnemu uzna­
niu krakowskiego komitetu, kiedy on swoją
misje uzna xa spełniona, i rozwiąż* „

Zgromadzenie przyłączyło się ao tego za­
patrywania p. marszałka.

Następnie zdał sprawą p. dyrektor W ro­
nowski o stanie funduszów komitetu. Dotych­
czasowe składki przyniosły -27.251 złr. 44 ct. 

a-, z tego wydano na zapomogi 7.430 złr.
? ct- w. a , pozostaje zapas gotówki 19.820 

ztr- 66 ct. w. a.
Pan dr Ekielski odczytał potem raporta 

Wydziałów powiatowych w Stanisławowie i w 
Bóbrce o zrządzonych w tych powiatach szko­
dach. W  powieeie stanisławowskim jest dotknię­
ty®*1 kląska 18 gmin, a w nich 1572 rodzin 
obejmujących około 7000 ludzi; najbardziej gmi- 

®®bowc®. gdzie jest zalanych 100 domów 
lic Ibę 161 domów we wsi. Powodzie

"J L w. powiecie 3873 morgów obsia-
5 1 ! ! * ! ! , 1 1507 morgćw łąk. Ogólną szko­
dą oszacowano w przybliżeniu na 93.764 złr.
Namiestnictwo wyafało do starostwa stanisła­
wowskiego ?00 nażywność dla dotkniętych
Powodzią, a komitet »byw *te l*k i npowetnił or­
gan swój wykonawczy do wysłania w ten po­
wiat takiej kwoty, jaka po porozumieniu z ko- 
mitetem miejscowym okaże się niezbędnie po­
trzebna Dotąd bowiem komitet stanisławowski 
tt>e wymienił kwoty, jakiej potrzebnje.

W  powiecie Bobreckim dotkniętych jest 10 
gmin ,  obszarem 3194 morgów zalanych grun­
tów ; najbardziej gmina Bukowina, gdzie na 100 
numerów jest 44 domów zalanych. Szkody po- 
J * *  J C i e w  bydle, gdy i ludność dotknią- 
t jc l powodzią okolic trudni się na wielką, ska 
i? hodowlą bydła. Teraz jednak pastwiska są 
*  znacznej części pozamulane, i zepsuły się o- 
gromne ilości siana. Dla powiatu bobreckiego 
wyznaezył komitet 2.000 złr.

JE. pan namiestnik Zaleski wyłuszczał po­
tem stan akcji ratunkowej ze strony rządu, z 
czego okazuje się, że wszystkie powiaty, które 
ucierpiały przez powodzie, są jnź mniej więcej 
dostatecznie zaopatrzone w fundusze na zaspo 
kojenie najpilniejszych potrzeb dotkniętej k lę­
ską ludności —  a to po części z funduszów 
składkowych, a w znacznej części z asygnowa 
nej przez ministerstwo sumy 100.000 złr.

Na tle sprawozdania p. namiestnika wywią­
zała się bardzo zajmująca dyskusja o tern, w ja­
ki sposób możnaby zużytkować najlepiej jeszcze 
w  tym roku zniszczone wylewami grunta. Po 
wyjaśnieniach fachowych ze stanowiska rolni­
czego ze strony pp. Wład. Kraińskiego i Artu* 
ra. hr. Potockiego, zgodzono się, i i  najodpowie- 
dniej byłoby posiać teraz pozat&piane grunta 
hreczką, prosem, wyką i turnipsem zwyczaj­
n y m —  który i dla luuzi (szatkowany i kiszo­
ny) i dla bydła przydatny jest na pożywienie. 
Wystrzegać się jednak należy używać ku temu 
celowi nasienia tnrnipsn angielskiego, który wy­
maga bardzo troskliwie sprawionej roli, więc 
na licho podoranych gruntach powodzią do­
tkniętych chybiłby z pewnością.

Przedpłatę I ogłoszenia p r iy jm it a ;
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 1781“

w ^ P  e r a i  fea 1 5 . omszenia
■w raryłn przyjmuje wyłąezme dla „Gazety Nar.«
ajencja pana Adama, Rue Ctónwnt, 1 Fani, Otto 
Haas w Wiedniu, (Haaaenstein et ToglerJ nr 10 
Walfiscbgasae, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2 
M. Dnkes, I. Riemergaese 1». Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. 8chalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburga pp. 
Hauenstein et Yogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w WarnaWie Rajehman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od

I miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Beklam y w rubryce .Nadesłane11 

* 0  et. od w le rsu .

Reprezentanci trzech cesarstw, którzy pod 
jęli się zadania interwencji w serbsko-bułgar­
skim konflikcie, a mianowicie reprezentanci Nie- 
mie, Austrji i Moskwy badają obecnie materjał, 
a zwłaszcza protokóły międynarodowej komisji 
granicznej, tyczące się Bregowa. Serbia zbiera 
ze swej strony materjał, aby uzasadnić swoje ro­
szczenia. Utrzymują, że wspomniani reprezen­
tanci nabrali już przekonania, i i  po stronie 
Serbii jest słuszność. Z drngiej znów strony 
uznają, że Bregowo nie jest właściwe jako punkt 
graniczny, i że rzeka Timok jest o wiele odpo­
wiedniejsza na linię graniczną. Być więc może, iż 
mocarstwa interweniujące zaproponują Serbii, 
aby za stosownem wynagrodzeniem odstąpiła 
Bnłgarji Bregowo, które ani strategicznego, ani 
handlowego nie ma znaczenia.

*
*  *

W  Danii coraz otwarciej występują przeciw 
Niemcom, czego dowodzi odezwa do narodu w y­

dana przez oficerów wszystkich stopni od jene­
rałów do poruczników, którzy brali udział w 
wojnach niemiecko-dufiskich. Brzmi ona:

„Do naszych towarzyszów broni! Według 
wszelkich przewidywań ludzkich zbliża się 
chwila, w której naród nasz powołany zostanie 
lo walki. Pragniemy wprawdzie szczerze po- 
coju, ale jeżeli przyjdzie do wojny w Europie, 
to łatwo uledzmoże jedno z wielkteh —  
mtor^aóTost^pifwairia me weuitfftofrzeb i dobra 
naszego kraju, nie wedle prawa i honorn, ale 
według woli innego mocarstwa. W  takich oko­
licznościach flota wojenna tego mocarstwa po- 
awi się niezwłocznie na naszych wodach, wio­
ząc liniowe siły zbrojne do wylądowania. Tak 
było po wszystkie czasy, i to samo łatwo po­
wtórzyć się może, ale w groźniejszych dla nas 
rozmiarach, ponieważ obecnie mniej, niż kiedy­
kolwiek, przygotowani jesteśmy pod względem 
zbrojnym i w naszych portach. Zatoki nasze 
otwarte, w ały twierdz naszych zniszczone, a 
nasze okręty nieliczne są wobec kolosów, po­
siadanych przez większe mocarstwa. Cóż z 
tego wyniknąć może? My, którzy wystósowu- 
jemy tę odezwę do was, braliśmy odział w woj­
nie naszej floty i naszego wojska jako waśń 
dowódzcy. Na podstawie doświadczenia woj­
skowego, nabytego wśród zwycięztw i klęsk, 
kiedyśmy stali w ogniu, ramię do ramienia, 
mniemamy, że Zelandja i Kopenhaga po kilku 
dniach walki mogą się stać zdobyczą nieprzy­
jaciela, ponieważ ani wojska nasze, ani flota 
nigdzie nie znalazłyby stałego oparcia i obrony. 
Będziemy się zatem musieli pożegnać z tern, co 

* f  nasze najwyższe dobro, a naszego 
ramt,™ *L*ABiły do swoich celów to mo- 

k*6re. krwawą dłonią chce nas zacią-
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niebezpieczeństwo, jak gdyby przygotowany był 
na to, ażebyśmy niepodległości i wolności swojej 
odstąpili z pokorą pod naciskiem przemocy. A^ali 
tak w piersi włościanina jak mieszczan, nie bije 
jedno i to samo serce dnńskie, którego gorącej mi 
łości tyle mieliśmy dowodów w ciągu niebezpi 
czeństw i wszelkich ciężarów wojny? Synowie na

pragną tak samo stanąć do walki, ale z rozpaczą 
mogliby się później przekonać — żeśmy ich 
narazili na walkę bezowocną, my, którzy zna­
my grozę wojny a jednak zaniedbaliśmy, czego 
me zaniedbuje żaden naród, wznieść tam tw ier­
dze, gdzie przybyć może nieprzyjaciel, ażeby 
zadać nam cios śmiertelny. Jak większość po­
między wami, tak i my, do was przemawiający, 
znajdujemy się po za służbą czynną, ale tak 
samo, jak wy nosimy na piersiach wizerunek 
króla Fryderyka i króla Krystyna na znak, 
żeśmy razem stali w godzinie niebezpieczeń­
stwa pod Dannebrogiem. Wzmocnijmy ten zwią­
zek najpiękniejszych wspomnień, działając wspól­
nie w tym celu, ażeby w końcu zbudowane zo­
stały twierdze, któreby mogły przeszkodzić na­
paści niespodziewanej. Czyliź ci, których obo­
wiązkiem jest powziąć odnośną uchwałę, sądzą, 
że wolno im zostawić naród 1 kraj pozbawiony 
obrony ? Zechcąż przyjąć na siebie odpowie­
dzialność, gdy musielibyśmy stanąć do walki z 
nieuzbrojoną piersią, z tępą bronią w  rękn ? Po­
wiedzmy tym, których mamy wybierać do re­
prezentacji narodowej, że obrona kraju jest zbyt 
świętą rzeczą, ażeby jej wolno było nżywać do 
posług fakcyjnych. Towarzysze broni! temi 
słowy kładziemy wam na serca pomyślność na­
szego kraju i naszych synów, witając was u 
dzieła starem hasłem: z Bogiem za króla i oj' 
czyznę! (Dannebrog: sztandar duński; p. r.)

*
*  *

Wczoraj doniesiono nam, że trybunał ad 
ministracyjny jako nieuzasadnione odrzucił za­
żalenie gminy m. Ołomuńca przeciw nakazane­
mu przez morawską krajową Radę szkolną za­
łożeniu publicznej czeskiej szkoły ludowej; ale 
pominięto okoliczność wielce ważną. Zażalenie 
bowiem wystąpiło z tym argumentem, że już 
istnieje prywatna czeska szkoła ludowa, która 
v  zupełności zadość czyni istniejącej potrzebie. 
A le właśnie tego argumentn użył rzecznik rzą­
du przeciw gminie, gdyż skoro gmina sama u- 
znaje potrzebę szkoły czeskiej, to i obowiązaną 
jest nstawami do jej założenia, i trybunał ad­
ministracyjny zatwierdził to zapatrywanie.

Co do nowej wojny wołowej, według do­
niesień czeskich, rząd przedlitaifśki obstaje przy 
swojem prawie co do uwzględnień frachtowych 
na kolejach żelaznych, zwłaszcza gwarantowa­
nych przez państwo, ale zniesie obowiązek 
wyładowywania, pojenia i karmienia w  Oświę­
cimie bydła galicyjskiego, przeznaczonego do 
Węgier, gdyż nie jego to rzecz pilnować, aby 

bydło na targowicę preszborgską nie nadcho­
dziło zmizerowane.

szy Komarek. W  miastach Jabłonkowie i Sko 
czowie popierają Niemcy notarjnsza skoezo r 
skiego Michla. O polskich kandydatach nie ma­
my dotychczas żadnych wiadomości.

Koregpoftdenoje „Gaz. Nar.4*
Kraków d. 3. lipca.

(A )  Jeśli godnym nagany mnsi być MdziaJ- 
rządu w agitacjach wyborczych do sejmów i 
parlamentów, to tembardziej przy wyborach 
gminnych, bo wszakże zdaniem samego rządu 
gospodarstwo gminne niema nic wspólnego z 
żądaniami w ielkiej polityki państwa, w której 
ingerencja do pewnego stopnia zastrzeżona jest 
dla władzy wykonawczej.

A  jednak przy teraźniejszych wyborach do 
tutejszej Rady miejskiej ze strony rządn na 
wyborców od niego zawisłych wywierano na­
cisk niczem nie uzasadniony.

W  skutek tej ingerencji kandydatury Czasu 
muszą być uważane za kandydatury rządowe, 
A jakie tego następstwo będzie? Czas ciągle 
utrzymywał, że przeciwnicy jego stanowią tylko 
garstkę wichrzycieli, a ludność cała stoi po 
stronie jego. To po cóż w takim razie ożywać 
pręsji rządowej? Bo Czas bardzo dobrze wie, 
że w rzeczywistości istnieje stosunek odwrotny, 
że stronnicy jego polityki stanowią garstkę, a 
masa lndności albo należy do przeciwników, 
albo chodzi samopas i jest obojętną^ Pewna 
część jąj zawisłą bywa od klasztorów, #d k tA  
rych pełnomocnictwa szły do adwnkąfców i, 
klientów Ceasu; droga część w niemniejszęj ujh 
staje zależności od różnych jnstytncp 
wych, które oczywiście wyzyskały n*l«śyą$ą- 
tym kierunku wpływ swój; gdy ,sję n 
proste przekupstwo głosów, albo presję , 
mechaniczną, wymierzaną niemal ańfc 1 
urnie wyborcząj (jak to się Włąśnf d gM c  
trzy dni wyborów przy 1 * U'Ł Ł
sili, ‘  ‘
kii

Dzisiaj w ybory*do sejmn morawskiego ■ 
curji miejskiej. Burmistrze miast, w których 
lydzi odmawiają równouprawnienia chrześcia- 
nom, prosili rządu o asystencję wojskową.

Marszałkiem sejmu morawskiego ma zostać 
hr. Berchtold, należący do środkowców, który 
w Radzie państwa zawsze głosował z prawicą. 
Jest to okoliczność ważna, bo rzeczą jnż jest 
pewną, że większość sejmu będzie centralisty­
czną, a środkowcy w kompromisie swoim z cen- 
tralistami knrji dworskiej niebacznie całkiem 
zapomnieli o kompromisie także co do składa 
Wydziału krajowego, i centraliści jnż naprzód 
zapewniają, że znowu tylko z knrji wiejskiej, w 
której Czesi morawscy mają większość, dopn 
szczą Czecha do Wydziału krajowego i skład 
onego będzie taki jak był dotychczas, tj. wrogi 
Czechom. Czeskie dzienniki z coraz większą 
goryczą piszą o położeniu Czechów na Mora­
wie; bndowali na hr. Taaffem marzenia, których 
on jako „stojący ponad stronnictwami*, nigdy 
spełnić nie m yśla ł, ani też spełnić nie przy­
rzekał.

Niemcy szlązcy rozpoczęli nadzwyczaj ru­
chliwą agitację w celn przeprowadzenia swoich 
kandydatów do sejmn. Zwłaszcza w Cieszyn - 
skiem wytężają wszystkie siły, aby nie dopuścić 
wyboru Polaków. W  bielskim powiecie kandy­
duje, jak już wspominaliśmy, niejaki dr. Bukow- 
sky, który będzie współzawodniczyć z dawnym 
posłem tego okręgu, Cichym, renegatem pol­
skim; w powiecie frydeckim chciałby dać się 
wybrać znany Obratschaj, ale szanse jego nie 
stoją zbyt świetnie. W  okręgu wyborczym miej­
skim Frydek-Bognmin, który wysłał do sejmn

księdza Findyńskiego, kan 
dydnje ze strony niemieckiej notarjnsz taptej

kiedy płatni ajend wj<j 
wych wyborców listy, pr 

zwiska jednych a wpisywali 
tów ); gdy do tego wszystkiego przybywa 
rencja rządowa, —  to dziw ie uje wy 
stronnictwo Czasu zdpłało przeprosić 
większość dość wątpliwą. A le  czy 1 
prowadzone wybory dadj-ą rządowi 
wyobrażenie o nsposobietóln laannśd? 
mniej. Czas ładzić będzie niebie i rząd, 
stępstwa tego łudzenia nie mogą być

Wlodeń d. 1. lipca.

($.) Chwilowo agitacja wyborcza, której fa ­
le idą we Wiedniu dość wysoko, działa wśród 
ogórkowego sezona ożywiająca Wczoraj na kil­
k i  dzielnicach równocześnie odbyto zgromadze­
nia wyborców, przed któremi rozmaici kandy­
daci występowali z mowami. Należy przede- 
wszystkiem podnieść, że stronnictwo demokra­
tyczne, z którego łona przed dwoma laty było 
wyszło „niemieckie stronnictwo Indowe", zaczy­
na teraz śmiało podnosić głowę, i przy tegoro­
cznych wyborach sejmowych we Wiednia wy­
bitną odgrywać rolę. Pomijamy, iż po przedmie­
ściach postawione kilka łcandydatnr demokraty­
cznych. W  tych okręgach wyborczych stronni­
ctwo demokratyczne posiadało zawsze zwolen­
ników.^ A le  nowym zupełnie objawem jest wy- 
stąińeałe dwóch kandydatów demokratycznych 
w  śródmieścia, gdzie dotychczas niemieccy cen- 
tiabści t e r a  wyłącaug zajmywąlL Na wczoraj- 

- w. śródmieściu usiłowali cen- 
traliści z&pomecą skandalu zbić z trepa demo- 

co jednakże u ę  nie udało. Chcieli oni 
zakrzyczeć i zasykać mowę kandydata emo- 

ratycznego p. Silberera, ale ostatecznie zwo­
lennicy ostatniego przekrzyczeli ich tak, że mó­
wca mógł w zupełności program swój rozwinąć. 
Na Leopoldstadzie, dzielnicy, jak wiadomo, sil­
nie ąssemiconej, gdzie dotychczas p. Edward 
Snees był gromowładnym Jowiszem, zmieniły 
się również stosunki, i to tek dalece, że prze­
ciw p. Saeeeewi kandyżnje tam demokrata Bach- 
mąyer, które*o-ozanoe mają nawet stać woale 
rafo g e - ' r

n  ?«jdnku> w ob- 
jłrnwnronin wuoz arty- 
f m  dłm Makr; państwo- 

c i  wywodów dowieść de- 
m waszego iesncee nie czy- 

i więc bardzo ła tw o być może, ie  wy- 
« g e n  ̂ en toalistycz^, jak to już jest 

powyrywał pozzczagólae zda- 
. jpoprg^cręsał i nsUwił je  tak, jak 

w oea  s»o naturalnie osanę waszą 
" 4 ónw iiiiy»BKo - męża > W z upełnie fałszy 

JW* 4>*iBdft###Mrwietie. Bą i ż  sobądś, statut 
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^bip.nia i opinii ogółu ludności, jakąkolwiekby 
wypaafa ta konsekwentnie wy­
stąpić należy przeciw wszelkiej zewnętrznej in­
gerencji czy to władz rządowych ozy autono­
micznych.

Mianowicie co do władz autonomicznych, 
to tyle spraw ważnych czeka załatwienia, że 
korzystniej byłoby całą uwagę i drogi czas 
swój zwrócić kn nim, a nie zajmować się w y­
borami wiejskiemi.

Jedną z takich spraw, a obchodzących w 
przeważnej mierze Kraków — jest konieczność 
szybkiego urządzenia targowicy na bydło u 
Krakowie. Wobec podjętej na nowo waP 7  
łowej między gabinetami psszteńskim a wieu 
skim -  może by właśnie była teraz stosowna 
pora do załatwienia tej sprawy w myśl Życzeń 
kraju, Krakowa i dawniejszych przyrzeczeń za­
jęcia się nią marszałka. Wobec okólnika mini­
stra handlu do kolei w sprawie przystanku 0- 
święcimsklego, czy go uważać będziemy jako 
krok skierowany przeciw targowicy preszburg- 
skiej, czy wprost tylko jako ulgę dla konsu- 
mentów wiedeńskich, spożytkować go można na 
rzecz targowicy krakowskiej. Z punktu zapa 
trywania ministerstwa obojętną będzie dla nie­
go rzeczą, czy przystanek urządzić w Oświęci­
mie, czy Krakowie, owszem gdy przystanek ten 
będzie połączony z targowicą krakowską, zyska 
interes konsumentów wiedeńskich, bo z urzą­
dzonej tu rzeząlpi będą mogli mieć tańsze mię 
so. Może więc w tej właśnie chwili sppru po­
zyskanie rządn wiedeńskiego dla naszej targo­
wicy byłoby łatwiejszem, niż kiedykolwiekbąi 
indziej.

. u poswolęnie 
payjść

   __   -  ̂~ _T w  Domoc.
szczęśliwym ofiarom więeef .^-7 **— >. .- ■ ,-
W ydział Stowarzyszenia wnieść do ministerstwa

może mc inico piwuiwjhu —* — *
nolci polskiego Stowarzyszenia. Tymczasem rząd, 
wprawdzie na razie tylko poufnie, robi trudno­
ści, i zap.ęwne też da odmowną odpowiędż Lzem 
ją uzasa<Jpi, Qie wiemy. Jesteśmy jedns^że bar­
dzo ciekawi na motywa.

Beforma kawalerji.
W  czasach pokoju, a zwłaszcza „pokoju 

zbrojnego", który od wielu już lat stał się je­
dynie możliwym w Europie, sztaby jeneralae, 
stanowiące niejako mózg tego wielkiego organi­
zmu, który się armią nazywa, uie próżnują by­
najmniej, lec? rozważają teoretycznie przebieg 
ostatnich wojen i badają, jakie zmiany w orga­
nizacji armii zaprowadzić trzeba wskutek ndo- 
skonaleń w różnych rodzajach broni i doświad­
czeń, nabytych w najświeższych kampaniach.

W  brąkn wojen rzeczywistych odbywają się 
zatem wojny udane czyli manewry, lub wojny 
papierowe, to jest stndja taktyczne nad warun­
kami możebnej przyszłej wojny pomiędzy pań­
stwami zostającemi z sobą w najlepszej przy­
jaźni.

Owocem.tąhicl| tpoup1f « » y q i i  stndjów są 
dość liczne piWUfcafeje menfićefcie wydane w 0- 
statnich pięcyi lalęch, ą poświęcone adanm
warunków .piW W »««czall» ^ .
moskiewskiej z udziałem lub bez udziału a u

strA-Węgier-

NA PROGU SŁAWY.
Szkle z życia artystywnego.

przez

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Cięg dalszy.)

— Powinnaś to jutro na próbie przedsta­
wić, przydałoby się w pantomimie której 1 o i- !
ga zbliża się tera* ku niej, a oglądając ją mó- 
Wi do księcia: . .

— Przecie jest w niej coś artyzmu, ślicznie 
to w y r jt ijłi,
. -  O ! mnie się już przejadła —  mówi ksią-
*ę rubasznie —  ale temu Makart winien, niema 
obram bez niei, tu siedzi, tam stoi, ówdzie le- 
S f ~~ żeby Cherubin z nieba, to by się uprzy- 

Teraz rodak pani słynie w stolicy, roz- 
go sobie, podobno jak świat światem 

c ^ leg0, modela nie mieli, powiadają, że kjasy- 
J - y  od czuba do pięty i prawda, że ja t  posąg 
^S jąd a . A le  czy pani uwierzy, że on 1 oootli- 
jeno K pos^8 ! 0  1 cośmy się uśmieli * za8?d
nr a 011 ma zaflad7 1 —  ten model podziwia- 
zm. »  ^ ecta, malowany na wszystkie strony, 
,ja; ny j®st jak marmur, który tak łudząco od- 

1 ^sdna z naszych kobietek nie może się

poszczycić względami jego, robiliśmy prześmie- 
szne próby ale —  daremnie. On postanowił za­
chować się dłngo tak pięknym i młodym 1 w 
imie tei próżności tak się szanuje dla sztuki — 
to kolosalne 1 prawda? Chwała Bogu, że ja ta­
kich względów obserwować me potrzebuję — 
zaśmiał się książę, patrząc na Olgę bezczelnie 
i pochylając poufale twarz nad JeJ 
Przejdźmy na górę, czy była tam pani? — 
szeptał jej po ucha.

—  Nie, nigdy.
— Tem lepiej, że ja  panią zapoznam pierw­

szy z tą galerją — mówił prowadząc ją  po 
ważkich krętych schodach. Niemiłą tara je ­
dnak zastał niespodziankę —  gniazdko nie pło 
pnste. Po teatrze nadjechała słynna z dowcipu 
i brzydoty kankaniera, co siedząc teraz na ba­
lustradzie z nogami zwieszonemi w salę, roz­
mawia z Amy i Rozą, które obok niej stoją.

— Książę zawsze dziwak — zawołała po­
dając mu dłoń — woli częściej a co dobreg», i 
mrugnąwszy wskazała śmiejąc się na Olgę. A le 
moja pani —  mówiła szybko zwracając się ku 
hrabinie— to tyle, że książę, zresztą jak fiakierski 
koń, z góry nie trzyma, pod górę nie ciągnie, 
ot, chimeryk jnż ta k i! A le koma to mówić, pa­
ni ma chłopca jak brylant — i klasnęła ję zy ­
kiem przykładając do ust wskazujący palec. 
Cóżeś ty  Amy tak pobladła —  paplała dalej — 
jeżeli cię ta pantomima zmęczyła, to  połóż się, 
a nogami na poduszkę, wy baletniczki podobno 
zawsze tak sypiacie, bo n was nogi to grunt

Amy się uśmiechnęła tylko.

by była— Gdyby twoją urodę miała 
racja — odcięła Roza za nią.

-  Ciekswam, który też z przyjaciół pozo­
wał mistrzowi do je le n ia ,  może profesor _

s s f h s r
swoiei żony i krzyż by gry*ł ,

w obronie cnoty 
swojej" żony i krzyz Dy a mnie się boi
jak ognia.

— Profesor to wielki pan —  powiada Amy 
umie po francuzku i f4* 1 bogaty.

—  Oto filozofia —  śmieje się kankaniera —  
pewnie że bogaty bo dziedzictwem w ziął pie­
niądze. Knpił sobie żonę za gotówkę i dwa po­
wozy, daje bale i przypma ordery —  ale ni ch 
mi oko spuchnie, jeżeli y ra*y  me corap lich­
sze. Artyzm  jego przepadł, wystrzelił jafc t 0. 
rek szampana a tylko szumu trochę i zbladła 
etykieta została ! Zna t01-4* wszystkićh hrabiów 
i książąt, bywa u dwom, ale rozmowy tak po 
naszemu, z werwa, już z “ J® ° ie utnie —  ogłu­
piał z kretesem f  dygmtama przedemną udaje. 
Czekajcie, zrobię mu Pr°pozycję, że kozła prze­
wróci ! —  i z głośnym śmiechem rzuciła się 
schodkami śladem profesora- Nie doszła jednak 
do niego, gdyż właśuie stał na podwyższeniu i 
przemawiał głośno do zebranych co go tłumnie 
otoczyli.

—  Moi panowie! —  oprócz spodziewane, 
towarzyskiej i artystyc*nej biesiady, przygoto­
wał nam mistrz jeszcze niespodziankę jedną. 
Przybył mn z Flqrencji antyk, dzieło pysznego 
dłuta, ten mamy oglądać za chwilę- Chodźmy

panowie, aby ręce profanów nie dotykały św ię­
tości takiej.

Kilkunastu mężczyzn rzuciło się do przy- 
sionka, gdzie z paki, odgarniając mech i troci­
ny sami dobywali biust marmurowy. Osłoniony 
wnieśli go do sali i ustawili na słupie pod 
ścianą. Zasłona opadła i głowa niewieścia 
przeczystych liniach, Błodkim wyrazie i spusz­
czonych powiekach uk&z&ła się widzom.

Cicho się zrobiło, oniemieli wszyscy.
Abv odczuć podobną chwilę w tem zgro­

madzeniu, trzeba *nąć świąt artystów, gdzie Ą j- 
chwyt nie jest naiwnością, gdzie każdy « ys4 
piękna, każdy wyraz idei duchowej witany by­
wa gorącym entuzjazmem, któremu wszj jcy  
wtórować gotowi, m a j ą c  w solńe bogaptwp u-
czuć i zmysł po temu. Chwila to święta 1 uro­
czysta. Wszystko co lepsze w tych dusMch, 
zbiegnie, zestrzeli się razem w jedn«y myśli o 
pięknie nieśmiertelnem, a ile w mch Boga, tyle 
prawdy i dobra w niem znajdą. Po długiej ci­
szy Dora Heim pierwsza przystąpiła 1 pocało­
wała zimne usta posągu.

—  Bywajcie mistrzu — rzekła podając dłoń 
Makartowi —  jadę, na nic więcej patrzeć dziś 
nie chcę, niech mi tej czystej 1 białej żadne nie 
zaciera wrażenie.

— O r« p ro  nobis —  wołał Kazimier* z 
zachwytem, składając dłonie, — to przeczucie 
Madonny w pogaństwie!

—  Kobiecość *  całym majestacie ! — dp 
dął profesor, -ściskając Knzimśerca w uniesie­
niu-

Kobiety też były wzruszone, bo z tej gro­
madki wszystkie bywają przystępne wrażeniom
piękna. Ale dziwnie, ten marmur jakby je że­
nował. One, co między sobą uie znały zazdro­
ści, odczuwały coś zbliżonego do niej względem 
tego posągu. Wyraźnie czuły, że trącą coś w 
obec niegp i były chłodne na pozór i milczące.

Profesor zasłonił biust draperją, gdyż w 
tęj chwili wniesiono stoliki z wykwintnem ja­
dłem. Na środka sali stanęła sążnista etażera 
cukrów zdobna kwiatami, koło niej w srebnych 
kubłAch Ćhłodgił się szampan.

— Pojbr*e, źejeść dają —  woła kankaniera, 
po kolacji profesorze pójdziemy do ogrodu a 
tam ci powiem komplement co mię w język 
świerzbi.

Gwar, ć®icch rozległ się do koła, wesołość 
ogarnęła całe grono, toasty sypać się zaczęły 
a wino płynęło strumieniem. Hnpor podniecany 
zaczął iskry sypać, śmielsze padały konoepta i 
śmielsze spojrzenia a książę jak wosk topniał 
obok pięknej Olgi.

Gdy wyniesiono stoliki, hrabina w zgiełk 
przystąpiła do Kazimierza.

— Jadziemy —  mówiła biorąc go  pod ra­
mię —  nie cfccę zabierać jenerała, tak się stary 
doskonale ba]wi % swoją Rozą — księcia zaś 
mam dosyć na dziś. I  niqpostr*eżeni zniknęli 
oboje za kotarą drzwi. .

I  WJ wyjdziemy; mroczno i daszno się row 
i dobrze, że matka dzieci artysty nie P*tr 7
na tę chwilę- , .

(C. d. n.)



Jedną z naczelnych kwestyj w takich stu- 
djach jest teraz przedewszystkiem rola kawa- 
lerji, a pochodzi to z dwóch przyczyn: naprzód 
dlatego, iż w każdej wojnie jazda strony zacze­
piającej i wkraczającej w obce terytorjum, jest 
powołaną do odegrania wstępnej roli, z nią 
więc przedewszystkiem ścierać się trzeba i to 
wówczas, gdy mobilizująca się dopiero armia 
strony zaczepionej nie jest w  stanie rozwinąć 
należycie całej swojej potęgi, a powtóre z tego 
powodn, że zaprowadzenie broni palnej udo­
skonalonej i dalekonośnej zmusza wszystkie 
państwa do odpowiedniego zreformowania ka- 
Wa] j j .

To też obok dzieł i rozpraw traktujących 
ogólnie przyszłe przypuszczalne wojny, poja­
wiają się także rozprawy, broszury i artykuły 
pism specjalnych o przyszlem zadaniu jazdy w 
organizacji wojskowej i o znaczeniu tej brom w 
różnych państwach.

Do tego rodzaju pnblikacyj należy wydana 
niedawno broszura p. n .: VW<*» haben wtr von 
der rutsitchen Cavallerie eu erwarten . (Oze- 
go się mamy spodziewać po kawalerji 
moskiewskiej), której wywody i konkluzje w naj- 
ogólniejszem streszczeniu już nam po części 
znane, podać tu zamierzamy.

Zanim jednak do tego przystąpimy, mech 
nam wolno będzie posłużyć się wybornym arty­
kułem • S- ”  • zamieszczonym w Słowie war- 
szawtkiem p. n .: .Zadanie armii w przyszłości" 
i przedstawić jak się na tę kwestję zapatrują 
teoretycy różnych państw. _

Są pod tym względem dwa zasadniczo ró­
żne poglądy, które dla profana, niewtajemni­
czonego w  znaczenie zewnętrznych objawów te­
chniki m ilitarnej, dadzą się rozróżnić po tern 
charakterystycznym znamieniu, źe jeden dąży 
do jednolitej organizacji wszystkich rodzajów 
kawalerji, drugi zaś pozostawia różne rodzaje 
pułków jazdy: kirysjerów, huzarów, strzelców, 
lekką kawalerję czyli dragonów itp., poddając 
je wszakże również pewnej reformie.

Inicjatywę do zaprowadzenia jednostajnej 
organizacji, uzbrojenia, umundurowania i wy­
ćwiczenia wszystkiej kawalerji dały Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnej na podstawie do­
świadczeń, nabytych w jedynej ich wielkiej i 
długotrwałej wojnie, jaką już po uzyskaniu nie­
podległości prowadziły, to jest w wojnie domo­
wej Stanów północnych z południowemi.

. Amerykanie pojęli, iż nowe uzbrojenie wy­
wołuje nową taktykę i że szczególniej sposób 
działania jazdy musi być zmienionym w zupeł­
ności. Od pierwszych starć jazdy przeciw pie­
chocie uzbrojonej w karabiny szybko strzelające, 
można było zauważać, iż działanie przez natar­
cie jest niemożliwe i że ten sposób walczenia 
powinien być zanieehany. Od czasu wynalezienia 
prochu, jazda, która tak przeważną rolę odgry­
wała w  wojnach średniowiecznych, traciła na 
znaczeniu i schodziła do rzędu broni pomocni­
czej w miarę doskonalenia się pocisków. Obe­
cnie względna jej potęga jest wynikiem szybko­
ści, z jaką przenosić może znienacka, na jeden 
punkt szachownicy bojowej, główną sprężynę 
wojny : człowieka uzbrojonego w karabin. K&- 
walerja widząc bezowocność swoich wysiłków 
przeciw zwyczajnym szeregom piechoty, musiała 
przyznać, iż  siła jest po stronie piechura, i je­
nerałowie amerykańscy, jako ludzie praktyczni, 
w tym kierunku już w czasie wojny domowej 
dokonali przemiany. Koń stał się narzędziem 
pr^Av:aj tnipanikacji, a magazyny i zapasy nie­
przyjacielskiesw»j ;rvVA'?«„zdobyczą dla od­
działu silnego i  niedościgłego,

Za przykładem Ameryki z państw europej­
skich poszła pierwsza Moskwa, która teraz wła­
śnie reorganizuje swoją kawalerję według no­
wego, jednostajnego dla wszystkich pułków sy­
stemu. Rozporządzeniem z d. 25. lipca r. 1882. 
wszystkie pałki kawalerji regularnej, oprócz 
10 pułków kirysjerów, zamieniają się na dra­
gonów. Nadto władze wojskowe starają się 
sprowadzić do jednakowego z dragonami znacze­
nia jazdę nieregularną — kozaków. Dragon i 
kozak są to już dzisiaj prawie jednoznaczne 
wyrażenia, a z wyjątkiem gwardji większa 
część koni kawaleryjskich pochodzi z gubernij 
południowych i należy do tej samej rasy co ko­
nie kozackie, doskonałe do przebywania wiel- 
kieh przestrzeni, wytrwałe, łatwe do utrzyma­
nia, ale zamałe, aby służyć mogły do ataku, i 
z powodu swojej budowy nie dające się należy­
cie wyjeździć.

Dodać ta jeszcze należy, że ' kawalerja 
gwardji, chociaż zachowała dawne mundury, 
została zaopatrzoną w karabiny piechotne, a 
lance nżywane są tylko do ceremonialnych wy­
stępów.

Wyćwiczenie kawalerzysty w tym amery­
kańskim systemie ma jedynie na względzie stra­
tegiczną działalność kawalerji przed frontem ar­

mii i służbę wywiadowczą w najobsierniejszem 
jej pojęciu. Przebywanie ogromnych przestrze­
ni w czasie stosunkowo najkrótszzym, przepły­
wanie rzek, walka piesza ze strzelbą w ręku, 
zajmują kawalerzystę moskiewskiego • prawie 
wyłącznie, zaś jazda konna, użycie broni ręcz­
nej na koniu w ataku, jak w ogóle rola kawa­
lerji podczas bitwy są dlań rzeczą podrzędną. 
Strzelba stała się w jego oczaclf królową broni, 
szabla i pika straciły swoją wartość. Koń jest 
dlań tylko środkiem szybkiego przenoszenia się 
z miejsca na miej-ęp. Jenerał Obruczew i puł­
kownik sztabu jeneraluego buchotin, stojący na 
czele nowatorów wojskowych moskiewskich, 
twierdzą, że żołnierz kawalerzysta potrzebuje 
tylko o tyle umieć jeździć na koniu, aby mo­
cno siedział i prędko a wytrwale umiał jeździć. 
Tak zaś mało wierzą w siłę zaczepną kawale­
rji, że podczas manewrów jazdy, odbywanych 
pod kierownictwem jenerała Hurki w roku 
1882., obie strony spotkawszy się koło An&nie- 
wa w równinie, zsiadały z koni dla stoczenia 
walki wyłącznie pieszej.

Jednem słowem system amerykański, przy­
jęty przez Moskwę, dąży do zastąpienia kawa­
lerji piechotą na koniach.

Inne państwa europejskie nie poszły za 
przykładem Stanów Zjednoczonych, pomimo że 
praktyka wojny domowej zdaje się przemawiać 
za ich Bystemem. Niemcy pragną, aby kawa­
lerja pozostała kawalerją, umiejącą strzelać i 
posiadającą do tego broń, ale umiejącą także 
nacierać dzielnie i rąbać. Specjaliści germań 
scy powątpiewają, aby szczególniej przy krót­
kim czasie służby wojennej można było zaró­
wno wydoskonalić rekruta jako jeźdźca i jako 
piechura, pierwsze więc uważają za ważniejsze 
od drugiego. '

We Francji podziśdzień, z małeml tylko 
modyfikacjami, utrzymuje się dawna organizacja 
jazdy, jednakże w kołach oficerskich podnoszą 
się głosy za przeobrażeniem na wzór amery­
kański i moskiewski.

Są to zatem, jak widzimy, dwa systemy 
dyametralnie przeciwne. System dawny uczynił 
wprawdzie pewne ustępstwa nowemu, Niemcy 
przyzwyczajają swoją kawalerję do używania 
broni palnej, starają się rozwinąć jej szybkość 
w przenoszeniu z miejsca na miejsce, uczą uży­
wać karabinka na przypadek, gdyby jeźdźcy 
byli zmuszeni zsiąść z koni, ale na tem się 
kończą ustępstwa, jakie nowemu systemowi u- 
czynili. Kawalerzysta niemiecki przedewszyst 
kiem z wyrobienia i ducha ma być kawalerzy 
stą, zawsze gotowym do" natarcia i rąbania sza 
blą. bkomplikowane manewra jazdy, ruchy 
wachlarzowe i przebiegłe kombinacje w cela 
zachwycenia boków nieprzyjaciela^ z taktyk 
kawalerskiej w systemie amerykańskim wyrugo 
wane, w Niemczech nie utraciły znaczenia. W 
Moskwie przeciwnie, szybkość kawalerji dopro 
wadza się prawie do granic możliwości i na to 
głównie zwróconą jest uwaga. Parę^ dni temu, 
jak doniósł telegram, nowy fakt stwierdził, jak 
dalece wytrwałość kawalerji moskiewskiej zo­
stała już pod tym względem rozwiniętą. Pułk 
dragonów lejb-gwardji odbył forsowny prze­
marsz na przestrzeni 141 wiorst z Nowogrodu 
do Iżory w przeciągu 38 godzin, z których 7 
użyto na wypoczynki, a 11 na nocleg, pułk za 
tem był w pochodzie zaledwie przez godzin 20 

"Wobec takiej różnicy dwóch systemów 
przyjętych w organizacji kawalerji przez dwa 
potężne mocarstwa, graniczące z sobą, mc dzi­
wnego, że dla strategików i taktyków niemie 
iłrżypusz^Złftu^^kjfifgtjft^Jg^ra z tvch oiwam 

Odpowiedź na to pytani** i^tucuem za 
daniem autora wspomnianej powyżej broszury 
p. n. „W as haben wir zu erwarten?", skreślo­
nej przez zamiłowanego w swoim zawodzie ka 
walerzystę, znającego przytem dobrze kawale 
rję moskiewską, panujące w niej prądy i zapa 
tryw&nia, oraz jej siłę i organizację.

Przystępując do rozbioru tej kwestji, autor 
oblicza przedewszystkiem siłę kawalerji mo­
skiewskiej i porównywa ją z niemiecką.

Moskwa, według niego, posiada 57 pnłków 
jazdy regularnej o sile 50.000 jeźdźców i 140 
pułków kozaków, liczących 120.000 ludzi, czyli 
razem 170.000 jeźdźców. Z pułków kozackich 
jednak tylko tak zwane pułki pierwszego powo­
łania mogą być natychmiast na początku wojny 
użyte, a źe  42 takich pnłków liczy 37.500 jeźdź­
ców, więc Moskwa rozporządza w pierwszej 
chwili wojennej kawalerją, liczącą 87.500 jeźdź­
ców. Niemcy zaś maj^ jej tylko 58.000. Nadto 
poza tą kawalerją stoi 83.000 jazdy nieregular­
nej, mającej później przybyć na plac boju, i w 
znakomitym stosunku przeważyć szalę liczebną.

Mimo tej przewagi liczebnej, autor broszu­
ry  nie sądzi, ażeby Niemcy były z tego powo­
du zagrożone, a wyższość kawalerji niemieckiej 
przyznaje głównie dlatego, że jest uzbrojoną i

wyćwiczoną według dawnej szkoły. Będąc sam 
zamiłowanym kawalerystą, nie może poskromić 
oburzenia na widok deprecjacji swej broni w 
sąsiedniem państwie i woła: „Kawalerja, która 
nie jest w stanie nderzyć w zwartym szyku na 
przeciwnika, i wyrzeka się wszelkiego udziału 
w walnej bitwie, nie warta tego, co kosztuje 
jej utrzymanie, i nie powinna nazywać się ka­
walerją."

Zdanie to swoje — jak widzimy, dość sub­
iektywne, bo skreślone pod wpływem korpora­
cyjnego ducha —  autor stara się poprzeć cy- 
iami. „Dywizja kawalerji, —  mówi —  składa- 
ąca się z 4 pułków, liczy 3.600 jeźdźców. Je­

żeli odliczymy trzecią część, zajętą trzymaniem 
toni i część niezbędną, jako zezerwę przy ko­
niach, widzimy, źe zostaje z niej ledwie 2.000 
udzi do walki pieszej z karabinem w ręku. 

Weźmy na uwagę gorsze ich wyćwiczenie w o- 
irotach piechoty, karabiny, strzelające na krót- 
cą metę, 12 dział konnej artylerji, dołączanych 

co każdej dywizji kawalerji i 3.600 koni, ob­
ciążających obroty i poruszenia tych 2.000 lu­
dzi, a możemy śmiało twierdzić, źe siła bojowa 
dywizji kawalerji, walczącej pieszo, nie doró­
wnywa sile bojowej 2 batalionów piechoty. “ 

Wszystko to może prawda —  odpowiedział­
by na to zapewne zwolennik systemu amery­
kańskiego —  ale tych dwóch bataljonów pie­
choty niepodobna przerzucić w ciągu trzydzie­
stu kilku godzin na 140 wiorst odległości!

W  konkluzji autor broszury sądzi, że Niem­
cy nie potrzebują się zbyt obawiać przewagi 
azdy moskiewskiej. Przechodzi on szczegółowo 

cały pas graniczny Prus z Moskwą i wykazuje, 
źe Niemcy wszędzie posiadają siły zdolne po­
wstrzymać pochód kawalerji moskiewskiej, roz­
łożone nad tą granicą. Przypuszcza jednak mo­
żliwość chwilowego zajęcia terytorjum granicz­
nego, zabranie m&terjałów wojennych nagroma­
dzonych w Prusach wschodnich, w Tylźy, Gom- 
binie i t. d., a choć pociesza się nadzieją „od­
szkodowania z przyszłej kontrybacji wojennej* 
—  co mówiąc nawiasem uie jest argumentem 
z arsenału rozumowań strategicznych i takty­
cznych wyjętym — zawsze jednak doradza rzą 
dowi niemieckiemu uzupełnienie systemu wo 
jennego i wskazuje punkta, w których g&rnizo 
ny powinnyby być wzmocnione.

Rzeczą jest naturalną, iż jaki odpowiednio 
uzdolniony specjalista amerykański, moskiewski 
lub francuski, mógłby ze stanowiska nowej te 
orji napisać zupełnie podobną krytykę organi 
zacji kawalerji niemieckiej i całego dawnego 
systemu, który przez cząstkową reformę nie 
mógł się pozbyć wszystkich wadliwości ani też 
nabyć wszystkich zalet, jakie przedstawia sy 
stem nowy.

Który z tych dwóch systemów organizacji 
kawalerji ma rzeczywistą wyższość, na to py­
tanie nie odpowiedzą niezawodnie i nieomylnie 
rozumowania jednej lub drugiej strony.

- Kwestje teoryj militarnych strategicznych 
i taktycznych rozstrzygają się zazwyczaj Ina 
czej w praktyce niż na papierze.

W wojnie domowej amerykańskiej rozstrzy 
gnąć się to nie mogło, bo tam obie strony no 
wy system przyjęły.

Zagadka rozwiązaną zostanie dopiero wów 
czas, gdy oba te systemy konnej piechoty ik a  
walerji staną kiedyś naprzeciw siebie na placu 
boju oko w  oko, a czy to spotkanie nastąpi na 
granicy o którą idzie autorowi broszury czy 
gdzieindziej, tego jnż dzisiaj ani najbieglejszy 
ani najprzenikliwBzy strategik nie przewidzi

wzywają ludność do wspólnych modlitw, a list 
pasterski biskupa Ferrisa żąda, aby wiedzę 
wesprzeć modlitwam5.

Z M a r s y l i i  telegrafują do Neue frcie 
Presse, źe w Ventimiglii daje się dotkliwie u- 
czuwać brak żywności, wskutek wielkiego na­
pływu przyjezdnych. Władze telegrafowały do 
konsulatów, aby przed odejściem każdego po­
ciągu liczbę pasażerów podawały. W  ten tylko

2. Wszyscy nauczyciele i nauczycielki, spra­
wujący przynajmniej od lat trzech prowizory­
cznie swe obowiązki, otrzymują stabilizację.

Nad przedmiotem tym wywiązała się ługa 
dyskusja, mianowicie co do liczby nauczycieli, 
mających przejść na posady stałe, oraz terminu, 
w jakim posunięcie to ma nastąpić.

Rad. H e p p e  zgadza się na wniosek sek­
cji, ale nie chcąc poprzestać na takiej drobno-

sposób można będiie żywność w dostatecznej ilo-istce, żąda aby wszystkie posad* prowizoryc 
śei dla odbywających kwarantannę -przygoto-1 zamienić na stałe, rozkładając to podwyższei s
wać; ewentualnie mają pociągi ze sobą potrze- na lat cztery. j aiotn
hna ŹT w n ość  Drzvwn7ić Rad. W ac  hm  a n i  a me idzie tak daleko

Przedwczoraj mówił o cholerze prof. B ill- i wnosi tylko aby wszystkie 27 posad stałych, 
roth w wiedeńskiem „Towarzystwie pielęgno- proponowanych przez sekcję, obsadzić zaraz od 
wania zdrowia*. Uczony ten twierdzi, iż cho- 1. września r. b. r / „ „ u . a
era tulońska wywołała więcej hałasu, aniżeli po przemówieniu wszakże rad. dr. Z u c k ,

na to istotnie zasługuje. Kilka wypadków me który wykazując wzrastający ciągle niedobór 
pi zestrasza go wcale i zdaniem jego, o g r a n i c z y  budżetowy, radzi oglądać się na środki pokry- 
się epidemia w dotyehezasowem ognisku. E k -  cia wydatków nadzwyczajnych, co chwila przez 
skrementa chorego nie są w pierwszym momen- Radę miejską uchwalanych -  oraz postw ier- 
cie zakaźne i mogą dopiero po pewnym prze- dżemu tych słów przez
ciągn czasu epidemię wzniecić. Natychmia- skiego przedstawieniem nader smutnego stanu 
stowe usunięcie ekskrementów potrzebuje obfi .kasy miejskiej i w ogóle całej Jnausowości 
tem  spłukania woda gminy -  rad. Heppe przystąpił do wniosku

Niepodobna tego dokładnie wykonać w i z- rad. Wachnianina; a w ostatecznem głosojra- 
barh biedaków, a to właśnie utiudnia stłumię- mu znaczną większością p r z y j ę t o  wnioski sekcji, 
nie epidemii. Zaopatrywanie miast w dobrą Koniec posiedzenia o godzinie, wpół do 10.
wodę i w dobrą kanalizację jest jedynym środ- 
liem zabezpieczenia się przeciw cholerze. Prot. ' 
lillroth dodaje w krótce: Nie można lekarzy

winić, jeżeli cholera przecież nas nawiedzi, bo 
myśmy dość często napominali.

JJnia 4 Lipca

7a lwowskiej Rady miejskiej.
stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­

technicznej donosi:
Niebo czyste, ciepło i leainohny wietrzyk

Posiedzenie z d. 3. lipca. Obecnych radnych wschodnio - południowy, oto cechy dnia wczoraj-
54. Przewodniczący, prezydent miasta , D ą-1 szego. 
i r o w s k i .  Początek o g o d z i n i e  kwadrans na 8 .  Na diii zapowiedsieć można: diłefi gorący i 

Rad. G o s t k o w s k i  interpelaje przewo- pogodę pewną pny słabym wietrie potndniowo-
dniczącego w sprawie przedsięwzięcia zawczasu zachodnim.
niezbędnych środków ochronnych przeciw cho- * Produkcja p. SiedlaCklaflO. Wczoraj roz- 
erze, a zarazem żąda utworzenia umyślnie poozął w teatrze szereg przedstawień dobrze nam 

w tym celu komisji, złożonej z energicznych many »e zręczności i sprytu magik p. A. Sledle- 
członków. I cki. Elegancja w wykonaniu efektownych sztuk,

Prezydent oświadcza na to, iż ze swej a przytem miłe, a często dowcipne gawędziarstwo, 
strony zarządził wszystko co wypadało, —  co 0to zalety, któremi odznacza się p. Siedlecki. Sztn- 
zaś do środków desinfekcyjnych, te wskaże do- ki z aparatami bndziły sensację, a szczególnie po- 
piero miejska Rada zdrowia, bo używane do- dobał się „kufer amerykański* i magnetyzowanie 
tychczas okazały się niedostatecznemi. p. Flory, bardzo miłego zjawiska. Świetlne obra-

Z porządku dziennego, po załatwieniu kilku iy> t. zw. „Diorama" sprawiły taże dobre wraie- 
rekursów w sprawach budowniczych, i przy- nje. w  ogóle p. Siedlecki zasługuje na uznanie, a 
zwóleniu sprzedaży p. Schwarzwaldowi 2.0001 tto chce przyjemnie i swobodnie spędzić kilka go- 
sągów drzewa osikowego z lasu w Brzuchowi- dijn czasu temu możemy d miało polecić produkeje 
cach, po 2 zł. 70 c. za sąg —  uchwalono na- L ,  Siedleckiego.
bycie 52 sążni gruntu po 15 zł. za sążeń kwadr. * Fundacji Skarbkowska. Wkrótce upływa 
dla uregulowania ulicy Pełtewnej i  Staroza- tem in konkursu na posadę dyrektora dóbr funda- 
konnej. 0yj hr. Skarbka. Niepodlega żadnej wątpliwości, ż«

Dla prawomocności tej uchwały koniecz- Uczl)il kompetentów będzie znaczna i większa eaęść 
nem jest powtórne jej zatwierdzenie na jednem bez wzgjędu na kwalifikację opierać Bię zechao na 
z następnych posiedzeń. protekcjach.

Również w pierwszej uchwale przyjęto Wobec ważności tej posady, która przy tak 
wnioski sekcji, dotyczące budowy drogi, mają-1 Znacznym obszarze gruntów a w szczególności lasów, 
cej łączyć ulicę Gródecką z Jauowską. W  myśl wymaga oprócz silnego zdrowia, wiadomości facho- 
umowy zawartej przez komisję Rady z repre- Wycllj gospodarskich a przeważnie lasowyoh i ad 
zentantami wojskowymi, gmina przejmuje na „jnistracyjnych, knratorja jnż zs względu na swą 
własność od skarbu wojskowego 2 577 metr. odpowiedzialność, powinna przy wyborze kandyda- 
kwadr. gruntu, dając w zamian 8.195 metr. ta BZOZeg5iny WZgl§d mieć na tegoż ogólne i fa- 
kwadr. które nabyć wypada z realności p. | o^owe wykształcenie, gdyż bez tego, przy dzisiej-

Cholera.
Podczas obrad komitetu hygienicznego pa 

ryskiego, podał dr. Proust kilka uwag, odno 
szącycli się do trybu życia podczas epidemii 
Przedewszystkiem wskazał na to, iż osoby o 
soby obawiające Bię cholery łatwiej jej podpa 
dają; dalej ostrzegał przed czuwaniem nocnem 
przed zaziębieniem, przed pozostawaniem dłuż 
szem w zimnej kąpieli, przed spożywaniem zi 
mnych pokarmów jakoteź przed wszelaką roz­
pustą. Dr. Proust skonstatował w Talonie, iż 
każde wykroczenie rozkrzewia cholerę, i że pi 
jaństwo jakoteż niestrawność czynią organizm 
dla zaraz epidemicznych nadzwyczaj przystę­
pnym.

Depesza dr. Rocbarta z Tulonu donosi, iż 
epidemia osłabia się w samem mieście, za to 
jednak sroży się coraz bardziej w okolicy. W ia­
domość jednak o zmniejszaniu się epidemii nie 
jest zupełnie wiarogoana, bo z 1. na 2. lipca 
zmarło 15 osób, a 2. lipca znowu sześć ofiar cho­
lera porwała.

Cholera w Marsylii objawia się wmniejszych 
rozmiarach, mniej tam katastrof, chociaż panika 
między ludnością ogromna. Pisma klerykalne

miesięcy po zatwierdzeniu umowy przez mim- ludnych  
szaraeh FerdynandaT nrźenie&C V in n e ' mieisce 8l«  naa o rg «u i»«ją
drewniane szopy na terytorium niekarni w o i-k  J. * d‘n_mi8tl'acJ1) tej dla krają tak ważn«j fan-s terytorium piekarni woj- T  -. • U T l  , 7 V

wać się mającej drodze.
W  łączności z powyższą sprawą zgodzono • uuiamęiyon pow oK l*. utrzymujemy

się na przystąpienie do budowy (dawniej już u- “ aB̂ ące oglo*2®n!e : Z  P°wodn licznych głosów, 
chwalonej) strażnicy ogniowej w ulicy Gróde- i  .wstęp na produkcję, urządzoną w miejskim ogro- 
cko-Janowskiej, -  przyczem wszakże nadmienił ?Z,e. na rZee* P0wod»ią dotkniętych, jest za niski 
sprawozdawca, iż wyznaczona pierwotnie na ten f “ alezało. ('oś postanowić pod względem naddat- 
cel kwota, prawdopodobnie już teraz nie wy- ^  oznajmia zarząd Lutni, iż cena wstępu 20 
starczy, gdy materjał, pozostały z rozebranej1 D0M8U,B: r,Łtnm‘“ ł *“ »
szkoły Marji Magdaleny, użyty został do innej 
budowli.
• i. ,szkołach ludowych miejskich zajętych 
jest obecnie nauczycielek stałych 32, niestałych 
42; nauczycieli zaś stałych 32, i niestałych 23.
Gdy zaś stosownie do przepisów ustawy pań­
stwowej z r. 1869 powinno być stałych nauczy­
cielek 50, a nauczycieli 38, —  sekcja szkolna 
wystąpiła z wnioskami.

!• Podwyższa się etat nauczycielski w szko­
łach Indowych m. Lwowa o 18 nauczycielek i 
9 nauczycieli stałych. Powiększenie to ze w zglę­
dów finansowych, rozkłada się na lat trzy, tak 
iż w roku bież. od 1. września tylko 6 nauczycie­
lek i 3 nauczycieli otrzymają podwyższoną pła­
cę ; w roku przyszłym drugie 9 osób, a w roku 
1886 pozostała reszta.
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pozostały z  roiebr&nej £ £  S S W J t S r f  ’

Kto pragnie ofiarować kwotę, aż do guldena, 
zechce priy kasach zażądać 5 biletów wstępu. Ła­
skawi dawcy po nad guldena zostaną wpisani na 
łistę przygotowaną z poszozególnieniem nazwiska, 
lub podyktowanej litery, zaś lista datków zostanie 
dziennikami do wiadomości publicznej podaną,

* Popis. Dnia 8. lipoa b. r. o godzinie 10. ra­
no, odbędsle się popis publiczny w tutejszym Za­
kładzie ciemnych.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół ntnk 
pięknych we Lwowie, podając do wiadomości, iż 
tegorocana Wystawa dzieł sztoki otwartą zostanie 
w niedzielę dnia 6. lipoa b. r. w auli c. k. szkoły 
politechnicznej, wzywa zaraiem wszystkich pp. ar­
tystów, tak w kraju jakoteż za granicą, którzy 
dotychczas prac swoich nie nadesłali, aby raozyll

JUBILEUSZ
BŁOG. JAM Z DUKLI.

Od d. 13. do 20. bm. obchodzi zakon 00. 
Bernardynów, a zwłaszcza łubiany i szano­
wany powszechnie konwent lwowski rocznicę 
ważną dla narodu i kościoła, szczególnie zaś dla 
stolicy Rasi Czerwonej —  czterechsetną ro­
cznicę zgonu błog. Jana z Dukli. W łaściw ie 
rocznica ta przypada dopiero na św. Michał, 
bo d. 29. września 1484. zmarł Jan z D u k li; 
w ogóle też kościół święci dzień zgonu świę­
tych swoich jako błogosławiony tryumf nieba, 
i ua uroczystość św. Michała zakon 00. Ber­
nardynów odprawia Tedetm na dziękczynienie 
Bogu, za to, że w błog. Duklanie dał jemu i 
Polsce nowego rzecznika i patrona. A le Sto­
licaapoat., zapisując go w  pocaet błogoaławio- 
n7cV  ogłaszając patronem Ojczyzny, nakazała, 
aby święto jego kościół cały obchodził d. 19. 
lipca a w Polsce w pierwszą niedzielę po okta-
W-e ?oP>08™ 6wJ ?iotra * P»w ła, i gorliwy pro­
wincja 00. Bernardynów ks. Norbert Goli-
k w  obchodzić ów 400-letni ju-

« e l e  wspomnianym, aby

W  duchu zakonu i ks. prowinciała iubi- 
leusz odbędzie się skromnie, » ie % podnj0- 
słością religijną, a wierny Ind już gotuje wo­
tum na grób błogosławionego, podobno serce 
srebrne, które zawieszone zostanie obok tablicy 
srebrnej, złożonej uroczyście przez miasto Lwów 
w r. 1649. w podziękę za cudowną obronę 0d 
napadu Chmielnickiego i Tohaj beja w jesieni
roku poprzedniego. .

Trzechsetnej rocznicy zakon nie obchodził— 
w narodzie panowała żałoba, którą głęboko 
podzielał zakon tak wiernie z narodem czu­
jący ; panowała żałoba w całym kościele pod

ciosami zadawanemi przez józefinizm zwłaszcza 
w Galicji; panowała żałoba w konwencie lwow­
skim 00 . Bernardynów, bo zdarto ze ścian 
jego kościoła sztandary, herby, buławy, któ- 

ch jakoby był panteonem na Czerwonej Rusi, 
i przepadła suma około 100.000 zł., oszczędno­
ścią zakonu zebrana powoli ua koszta kanoni­
zacji błogosławionego Duklana, o którą już kon­
stytucja sejmowa z r. 1764 starać się ńćhwaliła.

Dokładnego życiorysu Duklana nie posia­
damy; znajdują się jednak różne monografie da 
wne łacińskie, niemało materjałów posiada kon­
went lwowski, w którym przeważną część ży­
wota spędził błogosławiony, a maleńką, dla lu 
du obmyślaną, ale staranną biografię wydał ks. 
Norbert Golichowski. Umieszczamy tutaj pokrót­
ce główne ustępy z dziejów patrona Lwowa.

Błogosławiony Jan zwany Duklanem dla­
tego, że urodził się i lata dziecięce spędził w 
Dnkli. Metryka chrztu jego nie zachowała się, 
księgi kościelne w Dukli zgorzały zapewne w 
czasie napadu W ęgrów  za Macieja Korwina; 
mniei więcej jako rok urodzenia jego można po­
łożyć 1414. Żadna też biografia nie zachowała 
imion i nazwisk jego rodziców; prowadzona 
przez 00. Bernardynów lwowskich kronika 
świadczy, że mieli ubogi domek przy ulicy, zwa­
nej Kaczynieo.

W  miasteczku rodzinnem otrzymawszy pierw­
sze początki nauk, wyprawiony został przez ro­
dziców do Krakowa, gdzie akademię ukończył. 
Mając tedy otwarte pole do wszelkich zaszczy­
tów w kościele i ojczyźnie, Dnklan wraca je­
dnak w rodzinne strony, i idąc za głosem P i­
sma, które powiada, że na samotność, na pu­
szczę prowadzi Bóg dusze wybrane i tam do 
serca przemawia —  udał się na pustelnię na 
górze Cergowej. Zamieszkał w skale, zwanej 
nrzif • * lbo Zaspit, w okręgu wsi Cergowy na- 
cwrn ™xciany ’ naprawo od gościńca, wiodą- 
nod <rdL^?gier- Słynie tam Złota studzienka
tn mfaiSo Na pamiątkę zamieszkuje
to miejsce do dzisiaj pustelnik? miejsce to nie­

dostępne i od Dukli dość oddalone, sprowadza 
wielu księży i pobożnych katolików.

Przez trzy prawie lata oddany na puszczy 
rozmyślaniom, umartwieniom i modlitwom, m ło­
dy akademik przygotował się do życia, które 
odtąd, obok wielkich cierpień fizycznych, było 
jednem pasmem pracy i poświęcenia dla wiary 
i bliźnich. I  jeżeli tuż po zgonie Daklana w i­
dziano grobowiec jego w jasnościach i w pło­
mieniach, to był to widomy symbol jego żywo­
ta ofiarnego a przykładnego; i były to same 
płomienie jasne —  najzacieklejszy wróg katoli­
cyzmu nie odkryje żadnej plamy, żadnej łzy  po­
krzywdzonych na jego pamięci. Jakoż i zakon 
00. Bernardynów w Polsce szedł i dotąd w ier­
nie postępuje za przykładem swego patrjarchy. 
Nie cięży na nim łza niczyja; a jeżeli niektó­
rzy pisarze, oślepieni wpływem berlińskim, upa­
trujący w prześladowaniu katolicyzmu dowód 
jakiegoś liberalizmu — między innemi i na za­
kon 00 . Bernardynów zwalają winę rozluzowa- 
nia i upadku Polski, to jest w tem tyle pra­
wdy, co w twierdzeniu, że upadek literatury 
polskiej w zeszłym ftieku należy przypisać 
wpływowi lite-ratury francuzkiej —- podczas gdy 
sam Gothe wyznaje, że odrodzenie się literatu­
ry  niemieckiej w zeszłym wieku jest w prze­
ważnej części dziełem w p ły^11 literatury fran- 
enzkiej; i gdy ci, co w Polsce dali początek od­
rodzeniu piśmiennictwa, umysł swój i język 
kształcili na francuzczyźnie. Można chyba po­
wiedzieć, źe wady narodu podzielał zakon, i chy­
ba mu to wytykać, że zanadto zży ł się z naro­
dem. Lecz o ile w tem wina, zaiste nie nam 
“ a ją  wytykać.

Jak pojmował Duklan życie pustelnicze, 
wyłożył później, będąc przełożonym konwentu 
w Poznaniu, gdy jeden zakonnik; który był po- 
przód pustelnikiem, żałował że do zakonu wstą­
pił, a drugi mu potakiwał. Rzekł im Duklan: 
„Żyjącemu na puszczy, wielu rzeczy zbywa; a 
te, które ma, albo wcale na nic, albo mało się 
przydadzą. Nikomu bowiem nie jest wszystko

dane; owszem dary są rozdzielone na to, aby 
obowiązując się, dając i przyjmując nawzajem, 
łączność ludzi się tworzyła; albowiem komu da­
ne, to nie jeno tylko na jego, ale i na innych 
pożytek. Takie więc są niedogodności pustelni: 
że czego ci niedostaje, od innych otrzymać nie 
możesz; a co tobie zbywa, ginie bez korzyści 
zagrzebane. I  jakoż dasz dowody pokory, gdy 
niemasz, przed kim byś się za niższego uznał? 
jakoż spełnisz dzieła miłości, skoroś od innych 
odłączony? —  jakoż się wyćwiczysz w cnocie 
cierpliwości, skoro nikt przeciw twej woli nie 
wystąpi ? I  tak z wszystkiemi innemi cnotami, 
miłosierdzia, posłuszeństwa i t. p. Gdy tymcza­
sem w społeczności żyjący i z tego, co posiada­
ją, sami korzystają i drugim użyczają, i na­
wzajem uczestniczą w tem, co drudzy posiada­
ją. Codziennie doświadczamy, jak miększy re ­
spekt w nas obudzą obecność ludzi, niż Boga i 
aniołów, choć wiemy, źe nas otaczają. Prawdzi­
w i byli dawni pustelnicy, którzy Uchodzili na 
puszczę, zupełnie oddaleni od ludzi, porzuciw­
szy w zupełności świat, bogactwa i krewnych “

Streściliśmy to wielkie pouczenie dane nrz<* 
B u k ła k o w ym  dwom aakom itom“ i  o d n o K  

> f b «S0i»t6wiodlndkdw, co

trotowanv n. Aak WI3C wzmośle przy­
wrócił DokUn p ®IC*y> 1 eałem przekonaniem 
wa w a S S  a W l wiat’ i rifl d° Lwo-
inbnniJ a • 1&konu 00. Franciszkanów. W 

dÓJrzewały ziarna, które Bóg zasiał na 
onfrV a . rac*a zakonni, widząc w nim niepo- 
poiitą świętość, obrali go przełożonym w Kro- 

ie> a Później kustoszem konwentu lwowskiego.
Minęły były czasy, gdy zakon 00. Franci­

szkanów obok zakonu św. Dominikana spełniał 
swoją olbrzymią misję w dziejach średniowie­
cznych. Po wiekopomnych wysileniach, natchnio­
nych przez św. Franciszka Serafickiego (z  Asy­
żu), któremu i protestanci cześć najwyższą od­
dają, zaczął się do zakonu wkradać upadek. Św. 
Bernardyn Seneńeki wystąpił jako reformator

zakonu (ur. r. 1380, umierając w r, 1444. pozo­
stawił j®ż 500 klasztorów bernardyńskich), i 
wnet w św. Janie Kapistranie zreformowany 
zakon Franciszkanów konwentualistów na Fran­
ciszkanów obserwantów, czyli Bernardynów, u- 
zyskał słynnego na świat przewódzcę. Głównym 
wybitnym celem św. Kapistrana była walka z 
kacerstwem. .Obwołując i prowadząc krucjatę 
przeciw Turkom, wytoczył oraz wojnę krzyżo­
wą husytom. Z Niemiec i Szlązka zaproszony 
w r. 1453. do Polski przez Kazimierza Jagiel­
lończyka i biskupa krakowskiego Oleśnickiego, 
założył św. Kapistran w  Krakowie pierwszy 
klasztor Bernardynów. Wojewoda Andrzej 0- 
drowąż, strzegący wówczas granic Rusi, by 
wojsko nie.było pozbawione posługi duchownej, 
Przyjął dwóch braci nowego zakonu, z którymi 
też następnie do Lwowa przybył. Tutaj suro­
wością obyczajów i kazaniami tak sobie ujęli 
dwaj zakonnicy wszystkie stany, że magistrat 
w r. 1460. oddał im opuszczoną kaplicę koło 
bramy Halickiej, poczem Odrowąż kościółek 
drewniany z domeczkiem zbudował, do którego 
Bernardynów arcybiskup Grzegorz z Sanoka 
wprowadził. W  r. 1464. wybucha sroga dżum* 
we Lw ow ie ; Bernardyni ztakiem  poświęceniem 
oddali się posłudze chorych, że z pięciu tylko 
jeden przy życiu pozostał. Co spostrzegłszy —  
powiada Zimorowicz (Domus virtutie et hono­
ris) —  okoliczni Rusini, zatrwożeni sąsiedztwem 
nowego zakonu o swoją szyzmę, kościółek z kla­
sztorem podpalili, składając to na przypadek. 
Była to jednak podobno pogłoska, świadcząca 
tylko, źe Bernardyni gorliwie zajęli się nawra­
caniem szyzmatyków. Następnego roku odbudo­
wał Odrowąż zgliszcza, i sprowadził dwóch Ber­
nardynów z Krakowa. Bernardynów lwowskich, 
żyjących w najwyższem ubóstwie i umartwie­
niach ciała, wielce wysławia Klonowicz w swo­
jej Boxólanii. Do nich to, za zezwoleniem pro­
wincjała Franciszkanów przyłączył się r. 1470. 
i Duklan.

(Dok. n.)



b. r.

tikowe n&jpóźnlej do 15. lipca b. r. wprost na W y­
stawę nadeui'

* Wykaz IX. dkł lek na rzece powodzią dotknię 
tych, któ:e wpłynęły do kasy Bankn krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Bankn p. A. Wro- 
tnewskiego: p. August Schellenberg 100, I. binto 
rachunkowe krajowej dyrekcji skarbn 5.50. przez 
pośrednictwo Aleksandra Balko: Uarjan i Harja 
Malieoy 5, Aleksander Balko 2, Romanowie księ­
stwo Puzynowie z Gwoźdca 50, Anna Kłodzińska 
z Paichacza 25, Julian Zach; jewioz 20, JE. hr. 
Siemieńaki z Chor ostko wa 100; przez administrację 
Dzień. Pol., r. willi Zacisze 5, k«. Filarski 5, pa­
ni A. D. 1, H. Langiewicz z Brzeżan 5, p. S. z 
Buczacza 10, p. Adam Dunajewski 20, p. Julian 
Nunberg z Obertyna 2, Justyn hr. Koziebrodzkl 
jenerał zlPodhtjczyk 50, p. A. Bourlard z Wiednia 
5, p. Mar ja Veith ze Lwowa 10, Towarzystwo bra­
tniej pomocy politechników we Lwowie 100, człon­
kowie Tow. bratniej pomocy po?itechników wę Lwc 
wie 100, ze skarbony daty 2. lipca 1884 r, 6.55, 
A  D. 2 50; przez administrację D zitr  Pol.: W y­
dział fryzjerów, prmkarzy i golarzy lwowskich 10, 
hr. Attnr Rnssocki powtórny datek 5, Michał Gry­
giel 2, —  Ogółem wpłynęło dotąd do kasy Bankn 
krajowego zł. 25.562.08.

* „W isła11. Przedpłatę na wydawnictwo arty­
styczno literackie na dochód dotkniętych powodzią 
w r. 1884 „Wisła" przyjmują wszystkie księgar­
nie krajowe.

Album to, o He wnosić można z dotąd nade­
słanych lub przyrzeczonych prim artystów i litera­
tów pełskich, zapowiada się wietnie.

Przedpłata, która wynosi 1 zł., po wyjściu 
albumu podwyższoną zostanie.

Statystyka policyjna, w  miesiącn czerwcu 
aresztowała tutejsza c. k. policja 788 osób 

mianowicie: za zbrodnię n.eobyczajności z §. 131 
n- kar. 1, zgwałcenie 3, zabójstwo 1, zamach sa­
mobójczy i ? za przekroczenie przepisów kolejowych
0 bezpiecz. życia 1, niemoralny występek 1, nie­
bezpieczne grtźby 1, nieostrożną jazdę 1, tamowa­
nie chodnika 1, stręcsenie do niemoralności 2, kra­
dzież 175, oszustwo 7, sprzeniewierzenie 3, gry 
hazardowe 5, uszkodzenie cielesne 9, n. hodzenie 
złośliwe cudzej własności 4, obrazę warty 6, opil- 
ttwo 69, bnrdj 57, żebranie 10, dręczenie zwie­
rząt 11, przekroc mi a dorożkarskie 34, przekro­
czenia służbowe 18, przekroczenia regulaminu pro­
stytucji 5, włóczęgostwo 200, obcokrajowców- dla 
brakn przytnłkn 2, odstawiono ze sądów po odby­
tej karze 160.

Z tyohże, w liczbie 788 aresatowanych osób, 
odstawiono 41 do e. k. sądu kraj. kar., 201 do c. 
k. ządn powiatowego, 69 do tutejszego Magistratu 

zbadania przynależności i do robót przymn- 
w- wpasowania, 15 słabych na 

■yfllis, 3 na świerzb i 2 na inne słabości, oddano 
°l|tn  ̂ ^ wnelł0 szpitala, zaś 353 pozostawali w 

Pojlcyjnej rozprawie lub na karze za różnorodne 
Policyjne przestępstwa.

tvch w ybory 1,0 powiatowych. Przy olby- 
,®z?raJ wyborach członków Rady powiatowej 
Mej z grupy włości: 6sklej wybrani zostali 

'/ 1m  wyC7-aj ożywionej agitacji: ks. dr. Feliks 
Zabłoci teraźniejszy wiceprezes Rady powiatowej, 
Car Teodor, wójt z Podbereziec, Riuasz Maksym, 
wójt z Jastrzębkowa, Romanów Fedko, włościanin 
z Piasków koło Szcserca, Kromer Jan, kolonista z 
Chrnsna nowego, Nasadnlk Franciszek, naczelnik 
gminy ze Zboisk, Rybotyoki Mikołaj, wł. Młyna 
> Kościejowa, SchcTer Franciszek, z Zaszkowa, ks. 
k*n. Józef Siekanowicz, proboszcz łaciński z Zimno 
wody, ks kan. Jurkiewicz, proboszcz ruski z Her 
manowa, Jan Markiewicz, naczelnik gminy z Win- 
*lk i pastor ewangialkkl, Marolo la*s“ > - Dorn- 
*Mdn.

Z grupy mniejszych posiadł ici powiatu Bu 
°®*cklego wybrani do R idy powiatowej : Włady 
•ław Wolański ks. Oleśnicki, ks. Stotańczyk i 
^*«4clan 124 głosami. Part ja przeciwna otrzymała 
7a głosów.
. * i Wydział stówa zyszonla młodzieży ręka-
■■ttlniczoj „Skała* urządza na dochód powodzian 
zabawę ogrodową, połączoną z przedstawieniem a 
matorskiąm, która się odbędzie w niedzielę d. 6 
ipca w jego ogrodzie własnym przy nlicy Mickie 

wicza 1. 28. O godzinie 3ej rozpoczną się tańce, 
które trwać będą do godziny 8ej wieczór, poczem 
nastąpi przedstawienie w ogrodzie w nowo nrzą 
r. mym teatrze. Rozpocznie „Odlndki i poeta" ko-

7 - w * . B i i S s s s . “ r s j ; w3o
Ot., Z miejscem numerowanem 50 ct Bilet fam

V  1 * “ *ej9Cami nnmerowauemit *łr. 60 ct, Biletów nabyć można w dzlei żaba
wy w lokalu stowarzyszi ~łr od godziny 9ej rano
1 °d godziny 3ej popołudniu przy kasie

* Odnowitnie kościoła katelralnego w Prse 
myilu. Praca około odnowienia katedry przemy 
■kiej ob. lac. są w pełnym toku. Serce się radnje 
Oatrząo na wielkie rusztowania otaczające okazałą 
rt nłarami świątynię; na olbrzymie złomy clozn, 
kłfry przygotowują do budowy, na petężne belki, 
zwożone do wiązania dachu. Ruch na zewnątrz 
świątyni i roboty mnlarzy w presbiterjnm śwlad- 
c»4) że praca idzie raźnie, źe odnowień!, m, wyma- 
gnjąoem olbrzymjeh nakładów, zajętr się na serjo 
z energią. Bo te« ks. biskup przemyski, zaraz przy 
zad ° * rz4^ów dyeeezjalnych, postawił sobie za 
. .8,1116 °dnowić podnpadłą i opustoszałą tę świą-

I P5Z0ćstawiającą smutny widok upadku — 
. n’ * w miesiąc po objęciu dyecezji odwołał
* Bstem pasterskim do ofiarności dyecezjau o pc- 

i przyczynienie «je datkami do tego dzieła i

sam dal ohlnbny przykład ofiarnośei. Trndne za­
danie ułatwiła mu jednak tylko ofiarność samego 
prawie duchowieństwa dyecazalnego, które na re­
staurację swego kościoła katedralnego złożyło było 
przeszło 40.000 złr. Początek zrobił ks. infałat 
Hoppa, ofiarując na ten cel 10.000 zł. w. a. Ks. 
biskup Solecki wspólnie z kapitałą przystępując do 
dzieła, wezwał pomocy tak znakomitych mężów jak 
ś. p. Księżarskiego, uciekł się do rady hr. Woj 
decha Dzlednszyckiego, a pracę nad restauracją 
oddał znakomitemu budowniczemu Prylińskiemn, 
którego imię jest rękojmią, że restauracja odpowie 
wszelkim wymaganiom, stawianym tego rodzaju 
dziełom.

Wkrótce już wygotowano plany i przystąpio­
no do pr ey. Niełatwą się ona przedstawiała, gdyż 
starożytna świątynia, po kil^akreć nawiedzana po­
żarem, w ciągu wieków odbudowyr ma. składa tię 
z gotyckiego prasbiterjnm i nawy renesansowe!. 
Pianom objęto nasamprzól odnowienie pierwszej 
starożytnej części świątyni. Odblti tyi na we 
wnątrz i zewnątrz presbiterjnm i pokazało się, że I 
cios wa budowa była przed wiekami zniszczoną 
pożarem, i że mury, zwłaszcza zachodni, jesl łata­
niną kamienia i cegły, okrytą tynkiem Potrzebnem 
się okazało nsunąó to ogzpeoenie, nżyto ciosn, po­
prowadzone cokuły, a rezultat pracy wypadł po­
myślnie — o spocone tynkiem presbiterjnm okazało 
piękne starożytne cechy gotykn. Przy odbijania 
tynkn na zewnątrz, odkryto prześliczne żebrowanie 
w czysto gotyckim styin równie jak endne okna, 
które były zamurowane i zasłonięte ołtarzem wiel­
kim w styln renesansowym, zastosowanym do nawy 
kościelnej, a psującym znpelnie efekt gotyckiego 
presbiterjnm. Ta część kościoła jak to ze znamion 

mianowicie płyty marmurowej, przy odbijaniu 
tynkn odkrytej, widoczna, była pierwotnie świątynią 
wschodniego obrządku, a więc początek jej sięga 

i XIII. wieku.
Bodowa ma za zadanie przywrócić świątyni 

cechę starożytną z zachowaniem wszystkich zna­
mion stym. Dość okazały ołtarz wielki jakoteż i 
inne ozdoby presbiterjnm, psujące harmonię muasą 
być nennięte i zastąpione innemi w styln gotyckim 
Znawcy niemają dość słów pochwały dla kierują 
cego budową p. Pryiifiskiegn, wywiązującego się 
chlubnie z powierzonego mn zadania. O ważności 
odnowienia katedry prsemyskiej dość powiedzieć, 
że jeden z najkompatentniej-izych znawców wyraził 
się, że jnż samo odnowienie presbiterjnm będzie 
pomnikiem chwały dla p&itorza dyecezji. Odnowie­
nie Utuli nie skońezy się na samem prer iterjum, 
odełanlającem dzi już bardzo pokaźnie prześ’ czną 
g tycką postać, lecz w miarę jak fundusze nadpły­
wać będę, obejmie całą świątyń ę, pomnik, który 
dla swej starożytności i historycznego znaczenia, 
powagi wieków i okazałości rozmiarami, drogi po­
winien być każdemu Polakowi, jak się ks. biskup 
Soleuki w ;iścia pasterskim wyrazu.

* MliZtum p zim ysłowa w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. Im. (insoliihkich
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3 di 5 
dla K-łodzl ży szkolnej. — Wstąp bezpłatny.

Me eum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
daiele od godz. 10, do 1., w środę 1 sobotę od 
11 do 3.

* Jutro w sobotę: św. Filomeny pan.; — św. 
Ahrypiny.

111 Wiadomości policyjna z d. 3. lipca b. r.: 
S r a d z i o n o  p. Michałowi L. pod 1. 1 ni Rze­
źbiarska z otwartego pomieszkania srebrny zega­
rek cylinder ze złotą obwódką i srebrnym łańcu 
szkłem wart. 18 zł.; p. Br. N. w zklepie 1. 19 nl. 
Halicka z kieszeni kwotę 10 ał.; p. Fr. Knaner na 
Holosku wielkim z podwórza 9 koców wojskowych 
zimowych wart. 180 zt.; p. Ant. B. wachmistrzo­
wi 8 p. manów 1. 21 nl. Korytna bluzę wojskową, 
czarne jpodnie, zegarek Reakopf A. Z i notatki 
z kwotą 5 ał. w łącznej wart. 25 zł,; pani Z fil 
B. z Siechowic 3 kartki na zastawiony złoty łań 
enzzek za 120 zł., na 2 pary kolczyków zastawfo 
nyeh za 34 zł., aa 6 pierścionków 1 srebrny łań­
cuszek za 36 zł., chustkę zimową wart. 12 zł. 
i inne jeszcze rzeczy.

Z a k w e s t j o n o w a n o :  n Ignacego L  no 
życe blacharskie a Walenty W . odebrał od niezna­
nego mn zł id .leja 3 koszule męskie znacz, lit, J. 
T., 3 par; kalesonów z lit. T. M., kaftanik dam 
eki biały, białą kamizelkę i prześcieradło dziecin­
ne z lit. C. M.

Z g u b i o n o :  p. Karol Weber swój arknss 
płatniczy, a pani R. broszkę złotą w formie wino­
grona z pereł r, czarną muszką na liściach, warto­
ści 30 zł.

, In~  Juszczu raz batiuszka Razumowtki i Ko-
zntiLAj, « p.0W(j5lni ostatniemi czasy w różnvcb ga •
k S f j S :  „ U r *
lei niedokładnie, a J L 2 S 1 "?  pr.“ d’ Uwi*i*
dl. wyiwl.ee.,a W S P W T f f M S f f t
domośei co od osób wlarogoduyeh, a p o e ^  i 
naocznych świadków o tej sprawie dowiedzia­
łem się.

Dnia 25. maja r. b. popołudnia wybrał się 
batiuszka Raznmowski z Satanówkl z procesją u i- 
by  na obahóil około pól. Gdy zrównał się z Ko­
ziną i zobaczył kilkunastu ludzi na naszej stronie, 
nad brzegiem Zbrucza stojących, zostawił procesję 
swą na drodze, sam zaś z dwoma diaczkami spu­
ścił się schodami przez ludzi z Koziny napriód jnż 
w uboczy nad Zbrnozem, po stronie moskiewskiej

• > t S  _  L t I a o>V h i< m n e ł klrret J  łl 10AV

się z wozu pośrodku Zbrucza i desek łąeząoych je ­
den i drngl brzeg rzeki z wozem, a który to most 
także jnż naprzód przez lndsi z Koziny byl zro­
biony. Gdy batiuszka z diaczkami doszedł po de­
skach do wozu, stanął, podumał coś, poprawił swój 
kołpak, i zabierał się jnż do wodcświęcenla na 
środkn Zbrncza. Wtedy dwóch lndsi z Koziny, ja­
kiś Hryc o, zastępca wójta i Knczer, były wójt, 
podbiegli r o deskach z naszej strony do wosn, po­
częli w obliczu ludzi tak naszych, jak i moskiew­
skich, stojących na brzegach rzeki, całować batiu­
szkę po rękach i ryzach, i prosili go koniecznie, 
by poszedł aż na naszą stronę do studni, niedaleko 
od brzagn Zbrucza położonej, i tam wodę poświęcił 
zaręczając zarazem na wszystko, że mn tam nic 
nie stanie się. Batiuszka jednakże niby nie bardzo 
wierzył tym zapewnieniom 1 waha* a!ę iść na na- 
1 gą stronę — lecz ci dwaj wziąwszy go popod bo- 
ktf przeprowadzili go po dei^ach ń» naszą stronę 
.ś do stadni. Tn batiuszka odprawił wodoświęce- 
nie, pokrofi'1 obficie święconą wodą zgromadzonych 
jnż licznie ładzi z Koziny, a potem odprawi* je ­
szcze nraesyst? inoilitwę (m iłebsn, w Moskwiatylko 
praktykowany) sa carla i całą jego rodzinę, pod­
czas której jego diacy i kilku naszych ludzi śpie­
wali „Mnohaja l i t » !“ —  Po skończonem nabożefi 
stroje czmychnął czemprędzej batiuszka przez im­
prowizowany most do Mc -*wy, a za nim poszło 
także kilkunastu z naszych Indzi, gdzie odbyło się 
jeszcze jakieś dziękczynne nabożeństwo, a potem 
odpoczynek i przekąska. Lndzie nasi nie dlngo jnż 
tam bawili, bo gdy jeden z tych zobaczył w ko­
szarach moskiewskich, od miejsca tego o paręset tyl­
ko kroków oddalonych, uwijających się żandarmów, 
a wskazując' palcem na kszary, powiedział : „A
dywit sia lnae! Ne ma szczo wiryty Moskałę wy “, 
wtedy wszyscy nasi wrócili przez most na naszą 
stronę, a i batiuszka zaniechał dalszego obchodu 
około pól, i tą samą drogą co przyszedł, wróć1 z 
procesją do domn. Ną tern ^kończyła się oała de­
monstracja.

Jaki właściwie csl i - jakiego powodn demon­
stracja ta zrobioną była, trudno z pewnością osą­
dzić, na wszelki wypadek była to więcej demon­
stracja anti-rządowa, aniżeli anti-katolicka, zaczem 
przemawiają następujące okoliczności: 1) że ba­
tiuszka po wodoświęcenin odprawił uroczysty „m - 
łeben11 z » car: i jego rodzinę, co przecież do ce­
remonii wodoświęcenia nie należy i z demonstracją 
anti-katolichą nie miałoby żalnego związku; 2) że  
s t r a ż  p o g r a n i c z n a  mo s k i e w s k a ,  z w y ­
c z a j n i e  t a k  b a r d z o  c z n ł a  na p r z e k r o ­
c z e n i a  g r a n i c z n e ,  t ym r a z e m  c a ł k i e m  
o b o j ę t n i e  p r z y p a t r y w a ł a  si ę t emu wi- 
dow. i skn i w ę d r ó w c e  p r z e z  g r a n i c ę  ba- 
t i n s z n i  1 di  a c z k  ó w z j e dne j ,  a n a s z y c h  
l u d z i  z d r u g i e j  s t r ony ;  3) że krótko przed­
tem objeżdżał graimcę pierwszy sekretarz jenerał- 
gnbernatora kijowskiego Michał Mlchajlowicz Ko­
prowski, który z batiuszkami odbywał dłngą i wa­
żną konferencję; 4) że przybycie batiuszki do Ko­
ziny w tym dnin nie było przypadkowe tylko n a- 
p r z ó d  j n ż  umó wi one ,  czego niezbitym dowo­
dem jest wykopanie schodów w uboczy po stronie 
moskiewskiej przez lndzi z Koziny, wyczyszczenie 
studui i położenie mostu sztucznego; 5) że o tej 
demonstracji wiedzieli najprzód prócz kilkn lndzi z 
Koziny także tamtejsźy ż y d-ar  en d ar  z, k t ó r e ­
go  p r z e c i e ż  ani  k a t o l i c y z m ,  ani  szy-  
z ma  i n t e r e s o w a ć  n i e  mogą;  6) że batiusz­
ka Raznmowski dotychczas nie został pociągnięty 
do odpowiedzialności ani zą odprawienie wodoświę­
cenia na katolickich sprzętach kościelnych, ani za 
pizekroczenie granicy, a przecież wiadomą jest rze­
czą, że batiuszkom granioy pizekraczać absolutnie 
nie wolno, i że od tząsn nihilizmu nawet paszpor­
tów za granicę im nie dają, prócz tego wiedzą 
wszyscy o tein, ż< batiuszka za najmniejszy udział 
w nabożeństwie katoliokiem pozbawiony bywa „pry- 
choda" i zamykają go na całe życie do monastyru. 
W  końcu dodaje i to, że w ok dicy Satanówki krą 
ży pogłoska, że batiuszka Raznmowski aż z Ka­
mieńca obstalował sobie jnż nowy żnpan (rasę) do 
„cnresta“ , który „prikaże jemu uosit’ Aleksander 
I I I  “ jako nagrodę za cywilną odwagę, że pomimo 
sławnych naszych żandarmów (z których jeden, jak 
mówią, podczas tej demonstracji spal w stodole 
wójta), finanserów granicznych i wierno-poddanych 
chłopków, wstąpił pierwszy na ziemię rnssko-gali- 
cyjs-ą, i tam pomodlił się za niego i jego rodzinę. 
Co chłopi z Koziny dostali lnb dostaną za czynną 
pomoc w tej demonstracji — zobaozymy!

W  tej samej sprawie odbieramy od wójta z 
Koziny wyjaśnienie, tyczące się głównie jego oso­
by, a zarazem podające chociaż niedokładnie, nie­
które si egóły Oto co wyjaśnia pan wójt:

— Kozina 1. lipca. Wyczytaliśmy w Gazecie 
Narodowej z d. 25. czerwca, jakoby gospodarze 
wsi Koziny w powiecie skałackim, nad granicą mo- 
i iewL ą, dali swą cerkiew poświęcić na prawosła­
wną i zaprosili popa w tym celn z zagranicy; da­
lej że warta chłopska stała, by kto niepowołany 
nie dowiedział się o tej uroczystości, mającej odbyć 
się w cerkwi.

Otóż rzecz się tak miała: Dnia 25. maja na­
czelnika gminy nie było w domn, tylko zastępca 
Pawio Bomienink i on to dopuścił się togo występ­
ku. Pop moskiewski chodził z procesją po polacL,

“ wyMe, a Pawio prosił popa, który się zbliżył 
o Zbrncza, by wodę święcić, aby przeszedł na

do wody, 1 źe deski położono : jedną na jeden, a 
drugą na drugi brzeg, i p0p p0 tym pomośoie prse- 
szedł. Poświęciwszy wodę odszedł, a .procesja jego 
stała na moskiewsklem tery*o*ta“  Owo* Pawio H. 
uie stanowi jeszcze gromady; gmina nasza przy-

nam panującego. Nie potrzeba nam opiekunói ^ p o ­
pów moskiewskich!.. Co do Pawła H., trudno dać 
opinię, czy miał on w tej ezynności jaki cel czy 
nie. Daniel Jakubów, naczelnik gminy.

im fu la n t n ,  i n e z j i ł  i  > u k l .

Komitet centralny Towtrzyttwa gutpodar
•kiego uchwalił wczoraj odbyć w tym rokn mię- 
d 'narodowy targ zbożowy we Lwowie w dniach 
16. i 17. wrz śnia.

Bank krajowy królestwa Galieji i Lodo 
merji z wtalk. ks. Krakowskiam. stan własnych 
asygnat ka owych z końcem czerwca 1884 :

Ąsygnaty kasowe 114.700 złr. —  Rachunek 
bieżący na książeczkach wkładkowych 130.869 złr. 
24 ct; Łącznie 246 569 złr. 24 ct.

Wykaz lM śz hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. akc. Bankn hipotecznego z dniem 30. 
czerwca 1884 r. w  obiegu się znajdujących:

6 •/, Listów hipotecznych za 11,523.400 złr. 
5% „ « . . .  6,486.600 „
5°/o „ „ premiow. 9,425.400 „
Atygnacyj kasowych 2,279.000 „

DO STANISŁAWOWA, aa Hrv : r u t  t  nds. 
min. 6 pociąg mięnzay, wieczór 0 i ja, 10 aaisf
omnibusowy, i o j *  L  a .  35 po południu poM S  
lokalny LwÓw-Stryj-Brohobyo*

żądąią

9

okrr

»  uio 100 6b
92 75. &  25 
99 65 160 65
87 —  88 — 

101 60 102 50 
97 75 98 75
99 65 100 65 
90 75 91 75 
słr.

T e le g r a m y  „ G a z e t y  t a d o w f .

Wiedeń d. 4. lipca. (Pryw.). K lery- 
kały kandydują do sejmn dolno-austrjackiego 
br. Bacha, byłego ministra.

Berlin d. 4. lipca (P ry w ). O tegorocz­
nym spotkaniu cesarza niemieckiego z austria­
ckim (cesarz niemiecki jak coroku uda się do 
Gastein; p. r.) jeszcze nic. niewiadomo.

Rzym d. 4. lipca. (Pryw .). Włochy zarzą 
dziły na podróżnych z Francji kwarantannę 
pięciodniową.

Tulon d. 3. lipca. W  nocy do dziesiątej 
rano stan zdrowotny lepszy. Od 7. wieczór u- 
marły 3 osoby.

Rzym d. 3. lipca. Od teraz będą podróżni 
desinfekcjouow&ni ua międzynarodowych dwor­
cach w Lurno Chiasso.

Grae d. 3. lipca Namiestnik zaprowadził 
przeszłoroczne środki ostrożności przeciw cho­
lerze.

Paryż d. 3. lipca. Izba odrzuciła 281 g ło­
sami przeciw 206 zwalczoną przez Fertyego 
poprawkę, aby znieść prawo rozwiązania Izby. 
Patenotre otrzymał zlecenie bezwłocznie udać 
się do Pekinu i reklamować prawa Francji. Jak 
donoszą dzienniki, osoba, która zachorowała w 
Paryża na cholerę nostras —  jest w stadjnm 
wyzdrowienia. Lekarze skonstatowali, że wy­
padki takie sporadyczne, spowodowane nadnży- 
ciami, zdarzają się corocznie w Paryżu.

Kacskamst d. 3. lipca. P rty  ściślejszych 
wyborach dwaj antisemici przepadli, wybrany 
został jeden liberał, a jeden niezawisły.

Rzym d. 3. lipca. Senat zwołany został na 
5. bm. Moniteur de Borne oświadcza wbrew do­
niesieniom Fanfulli, że stan zdrowia papieża 
jest wyborny. PogłoBka, że w Liyornie wyder 
rzył się wypadek cholery, została zdemento­
waną. W  całych Włoszech stan zdrowotny — 
znakomity.

Tulon d. 3. lipca gods. 7. wieczór. Ód 
godz. 8. rano do południa nikt nie umarł n 
cholerę; stan rzeczy się po leczy ł.

Marsylia d. 3. lipca godi. 8. wieczór. Od 
południa nie było wypadku zgonn na cholerę.

Paryż d. 3. lipca. „Ajencja Havasa* donosi, 
że Ferry przedłożył radzie ministrów depeszę 
chińskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
w której przyznanem jest, że na rozkaz tego 
ministerstwa wojsko chińskie pozostało w L&ng- 
son. Przeciw orzmienin traktatu z Tient-sin, 
twierdzi depesza, źe ewakuacja miejscowości 
nadgranicznych zależną jest od definitywne# 
podpisania traktatu granicznego. Chiny nie u- 
znają ugody zawartej przez Li-hnng-changa.

Marsylia d. 3. lipca. Od rana do południa 
nmarły dwie osoby na cholerę.

Wiedeń d. 4. lipca. Proofesor teologii ks. 
Zschokke został po kilkakrotnym wyborze wy 
brany na rektora wszechnicy wiedeńskiej na przy­
szły rok szkolny.

Londyn d. 4 lipca. Następne zebranie 
konferencji odbędzie się zapewne w poniedziałek, 
gdyż do tego czasu zapewne powróci Wadding- 
tou, który powołany został dla obznajomienia 
się z poglądem gabinetu na redukcję procentów 
od dłngów egipskich.

Kair d. 4. lipca. Urzędowo zaprzeczają po 
głosce o zajęcin i rzezi w Debbah.

L w ó w . Z Izby handlów* , 4. lipcż 1884 
1. A k c j m  i i iukę 

bez knponn bieżącego płaca 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 278 —  276 —
,  lwow. czer-jiss. 200 zł. * .  a. 186 76 190 —

Banku bjpot. galic. 200 zł. w. a. 286 —  299 —
, kred. galic. 200 zł. w. a. 23f — 243

2. UistW i i  tam $a 100 ttr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow kred. galic. 5 pre!  w; n.

* * 5» « fi J
.  ■ *

F-anku kyji galic. 6
* r» « ® «
,  , „ 5 wyls. z 10#/0 pnn
U krajowego 4 ’/,% w. a.

3. Listy dfacto ta  100 
Ogól. roi kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6prc. lo« w 15 lat — ------- --
4. (M ig i  ta  100 t ir  

Indemnizaąyjne galic. 5 prc. m. k. 101 -
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. Iem . 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 8 fgi v  i 10? - r  JjWMH
Pożyczka ,  ,  1883 41/,0/,

5. Losy.
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa .
6. Jonity.

Dukat holenderski 
Dukat ci i sia 
Napoleondor .
Pófimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

• a T-Pi owy 
100 marek nieaieckick 
■Srebro .
Kupony w srebru

90 U  J 9 l 7r

17 50 
22 50

19
24

2F
6C

5.55 5.75
5.69 5.19
9.63 9.73
PB3 10. 3
i .54 1.64
L i i 1.23

59.36 60 —

K U K S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J

W iedeń , dnia
judzisz 1. Blaut 

Aipiny 58.50
ingle-Auctr. 158 — 
Kolej Kar. L id . 275^0 
KsKj Połnd. 144.60
lolttj p. Elżb. 315.40
Wig. Nordostb. 163.25 
W «f. eb*. p. id. 102.—  
Węg. d i  losy r. 114.70 
3 . rez. węg. 4*/, 9r.05 
Boa. rabel. pap. 1 .22 ^  
Ghdie iadema. 101.25 

Uspósobiene: 
n i e d e ń ,  

godzina 10 min. 
kredrt. 300.10 

Kolęj Kar. Lud. 174.50 
Uuunsbank 104.— 
ftossyj. banku. 1.22 

B e r l in ,

3. Lipca. 1884 
45. ;*ojxJudiua.

Wąg akaje kr. 10 —
U a im M t
ttordtełus 241.50
Kelej AWSKT 177,,—
Colefiw.-azeri 187.7u
Wied. Cor-unr 1 126.—
Jfibetał. . 173^5
Losy tumiLie 20 —  
Jaakr _ 105.—
Loty wągłu. 115.25
Marki niemiec. — .— 

Bez interesu, 
dnia 4. lipca 

35 przed południem
Angl>au_itrj. 108 —
Kolej połndn. 145.80
Napoleondor 9.68

Usposobienie: silne 
dnia 3. lipca

godzina 5 minut 20 po południu.
Hosyjsk. bankn. 204.70 Akcje kredyt. 504.—
Lombardy 245.—  Galicjskie 115.75
Poi. wschód. 59.30 Austr. bank. 167 60

wiezaną jest do wiary swych o jc ó ^ ^ o  monarchy

W iedeń

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.) 

Renty anatr. w bank. B pre.
• „ w grebr*e 5 „

1654 po 250 ił.w a. 4 pr. 
B00 „ „ »5  • 
100 
100

l 'B  1860 
* |  1860

1864 ,  i w m  »■ • 
Liaty auat dom po 120*ł.Bpr. 
ńonta złota 11 pre. . • •

Obligacje indemnizacyjne
(za 100 złr.)

^ o y ja k io ....................
“ nkorouiski,................

publiczne papiery.
reataiłota Spr.pe 

w„ • w- •• . . • ■
ir^-akapol.koL po 120*1.

™  Procentowa 
Tu£okIka P»*. po i00 *łr.

.kol.p*4%fr.

Akcje; bankowe.
BoS»nca“*tr- Po 2001120 «Ł 
aifcłtd Om - 200 «t.

i » V  Jtowy dla handln
- k łw T g f f * ................

*tgtar. 200 «b. 
po 50Q|^n*- Bituo-aistr.

80 40
81 fr  

IU  60 
184 81 
144 76 
188 -  
160 76

101
100 5U

,21 96

148 60 
115 -

107 75 
26 5

80 66
81 id

736 60 
65 20 

146 26 
68 6<J 
51 26

101 83
101 50

122 1C

‘A -  
15 25

1< 8 -  
*2? 60

800 10,301 40 
8 .0 5 26

rnlicy.jski b an k bipoteosny  
po 200 zł. . . . . .  

B anku auat.-w ęgierskiego po
800 zlr............................

Onionskank po 100 *łr. 
i t-rkobrabauk pcw. po 140 d. 
Wiedeński Bank-erein po 100 

* •  . a ......................

Akcje kolei.

p* * »  dr. . .
o i l c -? ie* po 200 sir. srebr. 
K lłb ie t y  „ 200 „ „

t  p6łn00neJ P° 100 
Franciszka j,  'efa 

*!'• w. a. po 200

fili 429

K sfe 8m ^ ar°la PO 300
(óantral. 

po 200 zlr................
Lwowsko- Cserniow. - Jasika

po 200 zł................... ....
Austr. pół. saoh. »o  200 zł. ar. 

„ a l.B. „200 |
Rudolfa po 200 z*r. srebr. 
giedmiogr. po 200 zł. w. a. sr.
■'t<iatseii»onb.-Goa. 200 ał. wa. 
śri.'!'-ahn po 200 zł. sr. 
framway wied. po 170 zł.
W ę g ie rs k s -g a lic y j8* 1 (Ł u p k .

po 200 zir. . • • •
Węg!er. pćlnoo.-wschód, po

1200 sir. srebrem . ■ •
Węgier, aachodn. (WeaibJ P° 

200 słt. w, a. • • • ’

762
104 •- 
148 -

364 
104 26 
148 :0

104 76 106 -

57 -  
178 76 
283 26

69 -  
17/ i6 
282 7*

MIS S518

207 76 2(8 'il

278 75 279 -

24 — 26 -

1*7 /li 
177 26 
183 76 
1811 — 
1.4 75 
16 35 

144 75 
216 60

118 26
177 76

180 21 
176 2!
>15 w 
1/6 -
216 (5

69 fifi 69 7

169 5t 164 -

" : l  60 5 .2 -

L i s t y  zas t awne  
(za 100 zlr.)

Bodenered. allg. Sster. 5 pr. zł.
spł.w38 lat5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł.kr.włeś.6 „ ,

Bank auatr. węg. m. k. 6 pr. 
.  .  ,  w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albi BŁła oo *00 ał. 6 pro.
ai ir. w. a.....................

A lfS ldzi» po zOO zł. 6 pr.
Hrebr. w. a.....................

Czeska z 800 złr. ar. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. ar. . .

„ 1862 6 pr. ar. w a.
a a 1870 6 „  „ „
• n *872 6 „ „ ,

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k. 
„ a 6 a w a
v v g srebr.

Gal. K. L. 800 ał. 6 pr. ar. w.a.
„ H. em. 5 pro, .
„ n i. om. 1871 301)
% IV . e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 186!
800 zł. 6 pro. ar. -w. a. . 

Lwow.-Czer. Ja-, U. em. 1867 
800 zł. 5 pro. ar. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. LU. em. 18Ó8 
800 ał, 6 pro. ar. w. a . .

121 50 
17 -  
92 65 
99 76 

101 60

121 86| 
97 W

100 5( 
na

99 SO

9u 7 
106 60

106 76
101 \b 
108 7i,

i

96 7ń 

100 70

■9

100 -

100
107

106 2 
102 2*
10* >0 
,A0 60

97 2! 

101 -  

D9 80

Lw.-Czer.-Jass. IV. am. 1872
300 *ł. 5 P*®- « •  w' •' ’ 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 6 pr.

Rudolfa Im ’ 869‘po 800 zł.

Rudolfa em. J872 p® 800 /ił.

Siedmiogrodzkiej »  2°Óz*ł -
6 p re t ........................ *

Papiery loteryjne 
(sitnka).

Zakład krei .dlaban i  PrZ6m- 
ry po 40 złr. *»• *• •

Insbruckio prem- 1 ■ . 1
Keglerich po 10 * r; • : 
Krakowska po 20 ■
Lublańska prom. P0*- • • 
Budzińskie m. • • *
. alffy po 40 złr. ® -Ł , • 
Rudolfa po 10 zh. m *• • 
K. balm po 40 d- *
Solnogrodzkie pten?' p ' i
St. Genois po 40 * - «■ k-
Stanisławowska (P° 1 )

po 20 zlr. w. a. • • •
Waldsteii »o Odr. m. k. 
WindischgrStz po 20 ..

Dewizy 3-no i ©s* ęczne.
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 » » « .  . .
Hamburg 100 , • •
Londyn 100 tot wterl. . 
Parri 100 franków , , .

99 40

96 80

i 75 
i i  r
19 
19
17 9J 
28
41 6f 

8 76
18 75 
65 EO 
29 fO 
4« 60

2 50
2k
8

69 ) 0 
59 6o 
69 50

U l 75 
<8 87

99 10

#7 20

175 m  
42 50 
19 75

.8 80 
- -
60 

39 25 
19 2* 
66 26
23 60 
49 ~

24 0
3 ) 26
^8 60

69 60 
69 60 
69 60 

121 90 
48 41

Przyjaehui 4. 4. lipca 1884.
Hotel ŹORŻA: K. Janiszewski z Wołynia, 

K Małachowski z Odeaay, E. Zagórski z Kołedaie 
jnwki, W. Majewski r Wiednia, A . Rakowski i 
Majdana.

Hotb V A E S Z A W ł. i i .- A .  Abrezowski z Pod- 
b an ts , J. Strzj owaki L.Zzleaia, E, Horo i M ako­
wski a J—ąmyila, L . Bar- n ; z Przemyśla.

Hou A NG IFLSK f: B. Skibniow >ki z Balio, 
K. Sławiński ze Strzyżowa, T. Gałkowski z Rudy.

O C I Ą G I  
od MO.

K O L E J O W E .
m a ja  1884

zegara nocmtkłego.
Przycbodsą dc Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano poedagpo­
spieszny, o godr. ' min. 27 wieczór pociąg osobowy,

o go '. 1! mingodz. 6 min 32 popoł. po iąg knrjerski,
33 przed południem pociąg mięszany.

Z  C Z E R N I O W I E C  o go d z  10 min. —  w ie o ró r p o
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rano i o godz. 3 i   i
62 po poi u Alin pociąg zdęazany.

Z PODWOŁOCzTBK: aa dworzee w Podzamczu o 
godz. 10 m. 13 wiaozór pociąg peapieazny, o goda 2 i 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po porad, pooiąg aaiMzanj.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzeo główny lwowsk. 
e godz. 10 zda. 26 wieczór pooiąg poapieszny, o godz. 
12 min. 67 popoł. pceiąg kurjerski, o godz. 8 min. b. 
raso i o godatsie 4 aain. 10 po południu pociąg mię- 
zzany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pooiąg mięszany, i o godz. 10 min. 66 prs-->d połndn. po- 
eiąg lokalny Drohobyci-Stryj-Lwów.

Odchodzą ae Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór podlą: 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudniu P -p ią g  kurjerski, o godz. 5. 
min. 3 po południu pociąg mięszany.

DO CZEBNIOWDEC: o godz. 6 m. 80 rano pociąg 
pospieszny, o gods. 12 min 15 po południu, i o goda. 1) 
min 10 w nocy pooiąg anięsiany.

DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dworca o godz 
6 min. 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 po

Sołndnin pooiąg kujeraki, o godz. 12 min. SI po połn- 
niu o godz. 10 mii. 27 wieczór pooiąg mięazan;.

DO PODWOŁOCZTSK: z dworca w PoćL nest > 
gods. 8 min. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min. 66 wieczór pooiąg 
mięszany.

Zawiadamiam Szanownp P  T. Publiczność że 
magazyn i pracownię futer pod firmą:

Fryderyka Mrozlóskiego,
przy nlio; St leskiego, 1. 7, we Lwowie, po śmierci 
mego męża nadal pod tą samą firmą utrzymywać 
i prowadzić będę Zaufanie wielce Szanownych od­
biorców, które pozyskała sobie firma rzetelnością 
i ścisłem wykonaniem zleceń, starać się będę nie- 
tylko utrzymać, ale je jako drogą dla mnii spu­
ściznę po ś. p. moim meiu zachować.

Przy tej sposobności polecam na sezon zimo­
wy wielki wybór gotowych futer męzkicb i dam 
skich, po najnmiarkowańszycb cenach.

Zairówienia uskuteczniam w najkrótszym czasie 
Z {owaźaniem H a r j a  H r o z iń s fa a ,  

wdowa po ś. p. Fryderyku.

£ » • • • • •  I l d N I M N H ń H I d i

|  W W Tazelk le losy, listy z a s taw ie , |  
9  T T  akcje obligacje plerwazseuetw 
9  1 renty, n a j t a n i e j

•  w  K A N T O R Z E  W Y M I A N Y  *

5  N o k a l  &  H ł i l i e n

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 M 9 9 9 9 9 9 9 J 8

W i n n  D h a o flin o *  *YY1UU ^ I ld S B lIJ g  (czynnikami nrtarałnetni i 
niezbędnemi dla funkcji trawienia) W  1864 roku
0  W in i e  C h a a i i ln f  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej ch wili 
produkt ten otrzymał ragrody najwyższe na rszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. 1883 roki 
Rada złożona z n-zonych sędziów na wystai. e 
produktów farmaceutycznych w Wiednin przyznał 
mn dyplom na medal złoty. Kilka miesięey sale - 
dwie, jak otrzymał znown talr eamą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjaci*

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów triwienia, gastralgji, boleść** 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) etc. I)

Znajduje się w głównych aptekach.

Korzystna lokacja kapitału
Jedyna obligacja, która przy obecnych ogórni i 

wysokich kursach obok swej nadzwyczajnej pewni. • 
ści daje •*/. d aśt k ł ,  »  w razie wylosowania 
(dwa ciągnisaia raan i#  yromfią ekoia 9<EMr. ze 
l o o  mir., jest 4 J/,7o g a l i c y j s k a  p o ś y m k a  
k r a jo w a .

Z tego powodu zalecamy zakupno tych wrii- 
gacyj, jakoteż wymieniuie obligacyj indemniza- 
cyjnycb, pj zynoszących przy kursie okołfl 101 
t y l k o  4 .9 6 */0 i zaleawie 4  s ir .  w razie wy- 
losowania.

Jesteśmy w możności dostarczyć ty u  obhg j j j  
po najniższych cenach, a ewentualno zamiar* 
przeprowadzamy jak najrzetelniej.

Zlecenia z prowincji na papiery te, jakoteż na 
inne obligacje, listy zastawne, ranty, akcje ko lto­
we i bankowe, losy rządowe i prywatne, monety 
krajowe i zagraniczne, wykonujemy juk za w 
bezzwłocznie pod warunkami jak najkorzystniejwe- 
mi bez doliczenia prowizji.
M9F* Na żądanie udzielamy rady oajćnętfliej i 
najsnmienniej i wykonujemy polecenia giełdowe 
rzetelnie przy policzeniu miernej prowizji

S o k a l  i  L i l i e n
K a a t o r  w y m i a i y  w e  Łw.owlG*



Najw iększy wybór
gorsetów

f r a i e n a  k i c h
w ceńach 

iłr . 1.60, 2.25, 8, 3.50, 3.75, 
4, 4.50, 5.50, C, 7 złr. 

Wszyitkie gatunki na rogach,
polecają

! Schilling iStelzer
w e  L w o w i e ,  

ni. K a lick a  I. 16.

F o t o g r a f i e

na płytach porcelanowych ferm/ owaln j 
grsniast >j lub okrągłej, i  napisami j lab 
boa takowych do nagrobków lab też jako 
wiseznictrwałe pamiątki familijne, gdyż 
pod wpływem powietrza i cza tu niezmie 
niają sfę, wykonują eię według dwifcb 
wzorów jak najdokładniej, które nienaru­
szone się zwraca. ,

Cena od 8 iłr. do 30 zł. według wiel­
kości. Każda fotografia może być dowol 
nie powiększona. Zamówienia przyimuje 
W. Sohmidt Lwów rynek 1 20. H»nd»] 
M. Dymi ta. 3091 8— 6

O G Ł O S Z E N I E .
Pierwsze półrocze'ygodiia rolniczego

jest do nabycia za cenę 2 zł. 
w Administracji tegoż pisma Kraków 

Karmelicka 42.
Tamże prenumerata roczna 4 złr

31i9 2 -3

1
1
I

K a w y
sa ta ra la e , aromatyczne 1 

silne w sm ak i
(nie takie jak tryesteriaoy i hanibnr 
scy kr-marze i posłngaoze sklepowi 
z jetineuo i tego samego gatunku 
pod tółnemi nazwiskami zachwalają 

polecam
Porto Cabellj Nr. I. 1 klg. . 1.60 

,  Nr. n . 1 „ ■ 1.80 
„ ,  Nr. III. 1 „ . 2.—

Cuba blado - zielona 1 „ . 1.50
Jawa blada 1 „ . 160
Jawa brunatna 1 ,  . 2.20 |
Coitarha blada 1 „ . 1.82
CUSIEB w głowie 1 klg. 44 i 46 ot 

,  w mączce 1 klg. 48 ct.
,  w kostkach 1 klg. 48 ot

O. T. WINCKLER
w# Lwow ie, Dom narodny,--------------------- g j . .

P ozbywszy sie zęba, który groził mi 
wieUiem niebsrpieozeństwem, przeko 

nałem s:ę, żo nie ma zręczniejszego i pe 
wniejssego, a przytem z c. udem denty- 
ity nad Wielmoinego dr. Franoiszk 
FUCH3A, któremu czuję się być zobo­
wiązanym publicznie wyrazić me uznanie 
oras serdeczną pod«iękę, a wsjatkim oier 
piąeym pele 'id go nsjsumie.itriej.

Adolf Hełm,
_______________magister farmacji.

M. Heydenreich
Id . ulica Jagiellońska we Lwowie

Fabryka wyrobów Oczkowych
sprzedaż hartowna i drobiazgowa

cię li k o m n  jakiekolwiek 
szczegóły, mające związek ze zni- 
kn Jem ze szkoły snycerskiej 
w Zakopanem chłopca 
15 letniego Kazim ierza  
M ierzwińskiego są wiado- 

lub jeżeliby kto o tegoż t raźni-j 
szym pobycie wiedział, lub też gdzie co 
kolwiek o nim zasłyszał, raozy łaskawie 
listem niefrankewanym donieść o tern J ,- 
nowi Mierzwińskiemu w T a r n o p o l u  
3139 1—8

me,

Do prowadzenia pracowni po­
trzebny jest

Mec 1  Mcowa
uzdolnieni w kroju sukien i okryć 
damski sh. Oferty przyjmuje i bliż­
szych szczegółów udziela
Magazyn Henryka Schwarza

w K rakow ie. 8142

ffyprzeflaż Likierów i Win siarszycli!
i .  Mańkowski,

właściciel handlu towarów korzennych, herbaty, 
delikatesów i win

we L w o w i e ,  przy ulicy H a l i c k i e j
poleca swój wielki zapa3 likierów i wódek starszych angielikich, duńskich, 
francuskich, holenderskich, niemieckich, szwajcarskich, włoskich, jaboteż 
win austrjackiih, cypryjskich, dalm 'ynskich, greckich, hiszpańskich, por­
tugalskich, reńskich, styryjskich, ii ótniogrodzkieb, wiotkich, węgieiskich, 
z różnych wysp i Przylądku dobrej Nudziei, osobliwie win rósnego ga­
tunku starszych a przeważnie starych węgierskich. — Za­
mówienia z prowincji załatwiają się o iwrotnie. 2 80 2—6

Apteka  
I JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleca

Wodę na porost włosów
prze; iw wypadaniu tychże i łuszczenia 
się skóry, jako najpewniejszy środek 

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
ta porost włosów, dla uiemogąoych uży- 
- aó płyun na głowę.

Cena słoika 2 zł.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wbzsI- 

siego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 

| przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 
rankowe.

Zamówienia z prowinoji załatwia się 
■-dwrotną pooztą. 8071 1—?

p * cenach f a b r y c z n y c h .  
Kamasze, kaftaniki zdrowia
kalesony. tudzież pończochy j 

arpetki moje
(surowe, bielone, jednokolorową i w paski 
z bawełny francuskiej „Jurncl", z nici 
francuskich „fil perse“ a także z jedwa 
biu i wełny, znane już są Szanownej Pa- 
bliczności, tak pod względem trwałości, 

jak i sumiennągo ich wykończenia. 
Skoteozne poparcie przemysłu kraju 

wego, które w molem przedsiębiorstwie 
Szanowna publiczność uwzględniać raezy, 
stawia mię w możności obniżenia oen 
moich, a mianowicie: 8090 1—?

Dla kupujących na tuziny, w każdym 
gatunku i na każdą miarę, daję fiproc. 
rabato, na sumę 25 ał. daję8prot. rabatu, 
na sarnę 60 tł. i wyżej daję 12prct. rabatn,

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin szkoły froeblfljfąjkiąj 
posżnJŁuie umieszczenia na wieś i na pro­
wincji -Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pud 
adtśfam WL O . port. rest.

R e a l n o ś ć
położona w najzdrowszej i jsajprzyjem- 
nisjszej części Ińfinita Stryjż tuż obok 
traktu głównego, jest z wolnej ręki do!

sprzedania. 8187 1 -8 
Składa się ona z dwóch domków 

parterowych i pięknego warzywnego i o-, 
wocowego ogrodu, zajmującego 3 morgi 
800 skini kwadr., a nadającego się szcze­
gólnie na nakład ogrodniczy. Wozownia 
obszerna, piwnica mnrawana nowa, a w 
ogrodzie źródło z najlepszą w calem 
mieście wodą.

Bliższej informacji ndaieli właściciel 
realności pod 1 186 w Stryju.

Towarzystwo
dla eksploatacji nafty

operujące na obszernych własnych 
i dzierżawionych grantach, których 
ropodajność i korzystne położenie 
wykazały szczegółowe badania ge­
ologiczne, oraz dotychczasowe po­
szukiwania górnicze, jp r ts g n le  
r o z s z e r z y ć  g r o n o  s w y c h  
a l o n k 6 w  p r z e z  w y d a n ie  
n o w y c h  n e n ia  Iw .

Bliższych wyjaśnień udziela 
p. Jan GregorOwicz, prezes Rady 
powiatowej w Kossowie i p. dr. 
Emil Wilkowsłi, adwokat krajo­
wy w Kossowie. 3X18 2—3

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano­

wych aparatach

Fabryka cukrów i czekolady 
i ł .  T r e t e r a

ul. Kopernika, obok ap'eki p. Piotra 
Mikolaseha.

Gosa całej porcji 18 oentów
„ małej „ 12 „

Na żądanie rozsyła się do domów 
na poicje w eleganckich paszkach, 
które chronią lody od topienia się. 
3125 2— 5

i

Niezawodny środek na wygubie­
nie nagniotków, brodawek i ianyel 
podobnych ąarpśli skórnych bez bolu 
i bez zudnegb niebezpieczeństwa 

tbm<i flakonu 60 et. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie

Nauczyciel
(pedagog), szczyoąey się 
dectuami pclecająesmi 
prywatną na wn lub 
uczniów i  klas gimnazjalnych lub nor­
malnych. Bliższa wiadomość : Izydor Gor 
uicki ulica Zosina - Wola Nr. 5 ) w Sta 
nisławowie.

T a p e t y
w wielkim wybotte i tanio

poleca magazyn

A. Krzyśztofowicza
w Czeirnlowcach

Tapetowanie obejmuje i ręczy 
ta rotorowe wykonanie. 

Wzory i kosztorysy wyseła na życzenie.

Z a w a M ó w
Zakład wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA
położony w okolicy Szwąjearskiej ma n- 
rządzenia najlepsze, kuchnię własną, wy­
borową, i prayjmnje chorych za porozu­
mieniem liatownem. Rheotaatyzmy, słabo­
ści nerwowe, cierpienia kobiece, wszyst­
kie katary it<L, leczą się tu z na; lepszym 
skutkiem. Poczta w miejscu, telep raf w 
Podhajcach. 3081 2 ?

Dobra Brnik
w powiecie Dąbrowskim położine przy 
goioinou 5/s miii od Tarnowa, pół miii 
od Dąbrowy, obejmnjąoe 408 obszarn. pa­
łacyk murowany, park angielski, budyn­
ki gospodarskie w dobrym stanie, propi­
nacja, młyn o dwóch kamieniach, rybo- 
łostwo w czterych stawkach, są z wolnej 
ręki do sprzedania ewentualnie do Wy­
dzierżawienia. Bliższyeb szezegółów li­
dzie la na żądanie Zarząd dóbr Bakoń- 
czyokicb o. p. Przemyśl. 3186 1—8

Ogłoszenie licytacji. 
O f l f l s i a ł  s a s t a w n i e s y

Towarzystwa zaliczkowego
z n ieog ran iczon ą  p o rę k ą  w K o ł o m y i

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego września 
1883 zastawy, w dniu 11. sierpnia 1884 i w dniach następnych 
w lokalnościach teg ż Towarzystwa od godz. 3 do 6 po potndnin przez

publiczną licytację
w myśl p. 15 regulaminu dla oddziała z»st3wnicz igo, najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedane zostaną 

Kołomyja d. 6. lipca l c84.
3140 1 -3  D y r e k c j a .

i
i

O f j r o f t n i h
Polak, kawaler dyplomowany, były sty­
pendysta c. k. ministerstwa rolnictwa, 
praktyk przez lat 12 we wszystkich gałę­
ziach ogrodniotwa w kraju i zagranicą 
poszukuje zaraz odpowiedniej posady w 
Królestwie, Poznańskiem lub Galięji. Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem J. Maślanka 
a St. Petersbourg Jardin botaniąue.
3099 6 -8
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J Henryka Nestla *
x  m ączka pożyw n a fila dzieci ?
~XL Zupełne pożywienie dla dzieci ssąoyoh i słabowitych.
X  
X  
X  
X
X

i m e d a l e

W i e l k i  
Złote

Puszka 90 centów.
d y p l o m  h o n o r o w y .

Liczne

świadectwa

xX
X
X
X

na rółnyoh

wystawać!.
medycz.

Marka fabryozna.

Henryka Nestla kondensowane mleko
Puszka 50 centów.

Główny skład dla GALICJI: w aptece P. Mikolasoba we Lwowie, i • 
y  we wszystkich aptekach lwowskiob i na prowincji. 8108 2— 10 ;
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Rutynowany ekspeuytor
poo.\tj i telegrafu znajdzie natychmiasto­
we umieszczenie przy c. k. urzędzie pocz 
,towym w Bełzie. Wynagrodsenie miesif 
czne 20 zł., mieszkanie I całe utrzymanie. 
Listowne zgłoszenia przyjmuje tenże urząd. 
3132 2—2

Li. 1169.

M Ł o m k a r s o
W  L e ż a j s k u  opróżnioną zostaje 

posada lekarza miejskiego o ro­
cznej płacy 200 zł. z dodatkiem pomiesz­
kania i prawem poborn dodatków za ftm- 
kcje urzędowe, na którą konkurs rozpisuje.

Posada ta nadaną zostanie kompeten- 
towi, który złoży dowody z ukończonych 
nauk wszech wiedzy lekarskiej i poprze 
świadectwem zaufania do spełniania fnnk- 
eji sądowo-lekarskioh.

Podania wnieśś należy w dniach 14 
licząo od ogłoszenia w gazeci*.

Zwierzchność król. wól. miasta 
Leżajska dnia 25. czerwca 1884. 
8112 3—3

Nakładem ks ęgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L  w o w i e
wyszły:

Bełza. K ron ika potoczna i 
anegdotyczna z żyela
A d  arna M i c k i e w i c z a  zesta­
wiona na podstawie opisów wia- 
rogodnj.h świadków (z dwoma 
portretami fstalorytami) Mickie­
wicza i Mary<li. Cena 2 zł. 

Junosza K. Bezim ienny domnie­
many spadkobierca polityczny 
A. W  e'opolikiego Cena 50 ct 

Łoziński. Opowiadania Im ć .  
P an a  W ita Jlarwoja, 
Rotmistrza konnej gw: rdji ko­
ronnej. Cena 1 zł. K) ct.

Tatomir. Ł. Jan Kochanow­
ski z X V I. w ieku z wize­
runkiem Kochanowskiego) 1 zł. 

Powyższe dzieła są do nabycia we 
wszystkich księgarniach w kraju i 
_____________za granicą.________ ,

U F R Y ,  
torby, manierki, 

t l  om o e s k i ,
’ wszelkie 

przybory podróżne 
poleoają najtaniej

Bracia Langner
Lwów, ul. Halicka 1. 16.

m o r i z y n
Zakład kąpielowy, solankowo-boro- 

winowy i  hydro/terapeutyczny, 
wzięty w dzierżawę przez podpisanego 
od TewarzyBtwa lekarzy galicyjskich, od­
nowiony i na świeżo urządzony w roku 
bieżącym. — Kąpiele aalankowe i  b o ­
rowinowe, hydroterapia, elektroterapia 
leczenie klimatyczne 1 dyetetyeune. — 
Mieszkania suche, pięknie umeblowane, 
łazienki opalane osobne dla mężczyzn i 
kobiet, — Bala do zabaw z fortepianem, 
kręgiel.ia i gimnastyka i pyszny park 
szpilkowy do przeohadzek. 8105 1—8 

Kuchnia dla gości kąpielowych we 
własnym zarządzie. Restauracji pu­
blicznej Zakład nie posiada Przyjęcie

forozumieniem listownem tylko lec są- 
się. =  Ceny umiarkowane. Staeja 

kolei Albrechta, poczta i telegraf w miej­
scu. Bliższych objaśnień udziela

dr. Aleksander Medwej
lekarz i  kierownik Zakładn.

M a j ą t e k
ziemski — przeważnie role i obfite łąki — 
wydzierżawiony, położony na rueie kolei 
Karola Ludwika między Lwowem a Prze­
myślem w przystępnych warunkach do 
nabycia.

Blifsze szczegóły n Wgo adwokata 
H. K abata we Lwowie. 2693 6—6 

Wyklucza się pośredników.

L. 12722|83.

Ogłoszenie.

Aeola Harmoniki,
Im - '

^ rjĄ W od y mineralne
w  miurteozku do 47

KRYNICKIE
należące do -zczaw ielazistycb i ze swój 
skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane utrzymnje w Ciechocinku 
Gabozyński, w Hukiatynie Friedmann, w 
Jaroąhurin Wisłoćki, w Kijowie Marein- 
bzyk, Seid l; w Krakowie Goldwasser, Ba • 
wełka, W c.itzl; we Lwowie Goldbaum, 
E. ^eiidroehowitz, Miko la ich ; w Prze- 
niyślu Kozłowski» w Tarnopola J imro • 
g ewicz; w Tarnowie Traun; w Waraza- 
Wie^Heinrich, LilOopp, Kucharz-iWski, Zi«- 
mieńBki; w Wiedniu Msttoui; w Wilnie 
Głusze weki.

Broszary i wyjaśnienia udziela ua 
«. k. Zarząd zdrojowy 

3068 19—V

której melodyjne akordy dżwię 
fctą jn l przy słabych wietrze 
Jy f  ńajbarińońijńhj, a Jftzf  
silnym wietrzs daleki oię riz- 
chojlaą,/ pełesa dla wgrodow, 
zakładów, parkór, na balkony, 
tsaasj i dla ląatanrabji ogra 

[eb, sztuką po 8 zł. 50 ct. o silniej- _______

chorągwią wlahrffwą lt . ,

Adplf Klinger,
Beichenbero, Nr. 3— 2 Czechy.

2984 1 -4

I  l * l d t n a  jr
szwajcarskie i rnmburgskie w ma- 3 ?  

X  xyek i duży oh sztukach i w róź- 
aej szerokości — RĘCZNIKI ua 

X  łokeie i w tuzinach, CHUSTECZ- v  
^  K I  białe i kolorowe, DYMĘ 
X .  białą w paski i desenie, SEE- ^  
X  W1CTY, OBRUSY, DE88ERTKI X  
X .  x 8SRW BTY kolorowe, sprsedąje ^L. 
X ,  pojedj nozo na łokcie i w całych X  
x  sztukach i poleca pod gwarancją 
X .  aa dhbtwć i trwałość i sumienną X  
X  oekię, handel towarów mięizanyoh X .

x  Kowalski i Meyer |
Lwów, Rynek, L 26.

S t a w n e  K l i e n c k i e

czereśnie sercowe
wysyhun w 5 kil. koszach do wsiystkicb 

_ j)i frs-Ko, za nadesłaniem gotówki 
2 l i t .  - W większej ilości po conaoh w o  
dług omowy.

N a s i e i l e  rzepy Ń e ie r n ia n k i  
5 kilo za nadesłaniem 2 zł. 5U ct.

Mhurycy jRedlicii,
8101 4—6 handel owoców

w B i s e n z na Morawii.

Woda
i

P u d r y
DO

Zębów
&
r / /

4?

3* v  Sprzedaż
ire

w a zy s tk i ch 
składach 

materyałtńn 
a p t e c z n y c h ,  f 
to składach f

perfum  i  u fry z ji }

V

W  Zielouem  Machnow- 
8kłem  taż przy dworcu kolei Jaro- 
sławsso-SokalBkiej, Zielone, jest 

190 morgów

lasu sosnowego
60 do 801etniego do sprzedania. Bliż­
sze szozegóły u właścielfeja w Hołem 
poczta Rawa ruBka. Wszelkie pośred- 
niotwo wykluezone. 8124 2—6

Szczawy słono-alkaDczne, jodowo - bromowe
Zakład położony w powiec e Krośnieńskim, w okolicy gó­

rzystej, 410 metrów n. p. m., dokoła lasem świerkowym oto­
czony (stacja klimatyczna).

W ody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpie­
niach skrofulicznych i skórnych, w chorobach kobiecych, zapale­
niach stawów i cierpieniach kości.

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, i gliwiowe, zimne z 
natryskami, żętyca, skład wód miaeralnych, apteka w miejscu

Łazienki z komfortem urządzone.
Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 resturacji, czytel­

nię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, doborową orkiestrę, salę 
balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, urząd po­
cztowy i telegraficzny w miejscu.

W  1. i 3. sezonie od 20. maja do 20., czerwca i po 20. 
sierpnia ceny mieszkań o y3 część zniżone, chorzy opatrzeni 
świadectwami ubóstwa potwierdzonemi przez c. k. starostwo by­
wają tylko w 1. i 3. sezonie przyjmowani i od taksy uwolnieni. 
Wysyłkę wód iwonickich, soli, ługu i mułu na rok 1884 objął 
dom handlowy J. Wentzla w Krakowie, do którego z kaźdem 
zamówieniem zgłaszać się należy. Wszelkie inne zamówienia za­
łatwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy.

Otwarcie kolei Transwersalnej ze stacją w Iwoniczu nastąpi 
1. lipca br. komunikacja , do 1. lipca: z Krakowa koleją do 
Tarnowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa, dalej pocztą. Ze 
Lwowa koleją prztz Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub 
pocztą do Iwonicza. Od 1. lipca br. z Krakowa koleją przez 
Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza.

8087 4 -6

TylŁto 8  zł*
3 0 0  tuulnów kobierców w po­
wabnych tureckich, sskookioh i psfryc-b 
wzorach, 2 met. dłtgie, l ‘/a met. szerokie, 
muszą być jak nhjepies/.uiej uprzątnięta 
i kosztnje sztuka tylko 3 zł. z opłatą cła 
za nadesłaniem gotówki lab pobraniem. 
Kobierce przed łóżka stosowne 

do tych para 2 zł.
A dolf Sommerfeld, 

w Drez jie. 
Od,rs(d->jąoym bardzo zalecam.

Żelazne
r ę c z n e

t a c z k i
d j przewożenia 
sprzętów i k o ­

ł a  wozowe

2887 10—?
wselkiego rodzaju

Kar. Morgensterna i Spł.
F a b r y k a  m a s z y n

do urząds^nia zakładu gazowego, wodo­
ciągów .i pompy, 

we W i e d n i u ,
F il n t haus ,  G a s g a s s e ,  6.

WIECZNA PRW&N&Ć SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

I E  O R I Z A
o s  L .  L E G R A N D

Dtotewe* RottyjthU CessrtkUgo Dworu

O R I Z A  L A C T Ć
L t n « N  tM O L IS IV I

BfcU I ohrfafca akórę, spędza i niszczy piegi.

S A V O N  O R I Z A
Dckt«no.R**efl, ug łagodnisjsxs mydłs dla skóry.

e t  O R I I A - Ł Y S
* * * * *  Łużywans przsi twist stajsnsW.

o w z C ? ^ w d e r

SIL A D SŁOWBT

We la rw ie  w magazynach p. Mikoiaacha.

MxxxXXXXXX 0 xx:xxxxxxxxxxxx\
C. k. koncesjonowany

uniwersalny proszek r.a trawienie, 
tg? dr. Golis we Wiedniu.

Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firm '.
Dyetyczny środek  

dotąd nledoóoignięty w  swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(szczfgólcioj z trudnością dających się trawić potraw ra trawienie I 
przeczyszczenie b rw i, na odź/wienie i wzmocnienie organi­
zmu. Skutkuje przez to przy codziennem dwnkrotnem i dłuższ m uiyw. niu 
pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, — a to: przeci^ osła­
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k - 
szek, osłabieniu członków, kata'om żołądka lub dyspozycji do tychże, 
cierpieni m hemoroidalnym, szkrofułom, bladaczco, Żółtaczce, chronicznym 
wy'tutom raskórnym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i  kamieniowi, 
zaflegmieniu, przeciw zakorzenionemu gośćcowi i  tuberkułom.

Podozas picia wód mineralnyoh, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podozas tejże, niemniej jako kuraoja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabyeia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii. 

S k ład  centralny: (Wysyłka pooztowa codziennie)

w e  W i e d n i u ,  S t e f a n s p l a t z , n r .  6 ,  (Z w e tte ih o fj,
Cena pudełka 1 tŁ 26 ct, mniejszego 84 ot. a. w. .

P. T. Publiozność uprasza się żądać wyr żule uniwersalnego proszau 
na trawienie dr. Gólis baczyć dokładnie na naszą fiimę i g
markę ochronną.________________________________ __________  _  _  — ^

P u d r  k s i ą ż ę c y  * * «
biały różowy 1 żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudrn j9st najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszy­
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi­
kiem 150 ct,

Różowy i żółty, miejsze 70 ct., większe l -20 ct., z łabędzi- 
iem 1-60 ct.

WODA FIJOLKOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, źe 

jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. —

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzebnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- 
brunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J .  I H 1 A T O W I C Z A
przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze­
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w F ilji w Sukiennicach Nr. 20 i we 

wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

XXXXX XXXXXXX>

Saxlehnera wody gorźkiej *
Hunyadi Janos-

Dla uniknienia szkodliwej zamiany uprasza się, w składach 
żądać zawsze wyraźnie

Saxlehnera wody gorźkiej
że każda etykieta opatrzona jest imieniem

T22 '4 5— 5
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Waine dla konsumentów.

Z a k ł a d  b u d o w y  młynów,  f a b r y k a  fran. 
k a m i e n i  młyńsk i ch  I maszyn

H e m  p e  1  ^  ®  I f t s c h k e
we Wiedniu IX. GemeIndtg»SSe ją

jeneralni zastępcy Alfreda hrabiego Harracha fabryki maszyn w 
Janowitz pod Romerstadt na Morawii,

Możemy nskntscznić o r y f # * ® 1* ! *  f  O g ł a d z e n i e  w a l c ó w  ł )  a n ­
s a  i innych po cajtan izycb ^ ^ ? raa^saiy o przystanie nam zuźy-

Beterw ow e walce z lanego żela ia  Inb stali najtaniej.
Ilnstrowany katalog roczny gratis franco. 2765 13—?

Bank
Ces. król .  u p r z y  w.

galic. akcyjny

hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

kasoweAsy gnaty
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 12 h  55 ^  60

Lwów 7. stycznia 1884.
Dyrekcja-

(Przedruk nie będzie płacony.)

W ydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ^Gazety N.arodowej,


